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NAJWYisaY MANIFEST.
Z B uzu j L a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
Cesarz i Samo w ładca  W szech  R osij,

K ról P olski,
W ielk i K siążę  F inlandzk i,

&., &•, &•
Oznajmiamy wszystkim naszym wiernym podda­

nym:
W radośnym dla rodzicielskiego Naszego serca 

dniu ślubu Najukochańszego Naszego Syna i Następ­
cy Tronu Cesarzewicza i Wielkiego Księcia Aleksan­
dra Aleksandrowicza, zwróciliśmy Naszą troskliwość 
i na los żałujących i cierpiących członków powierzo­
nej Nam przez Świętą Opatrzność wielkiej rodziny 
narodowej. Postępując za tym pociągiem serca 
i uznając zawsze możność ułaskawiania i przebaczania, 
kiedy przez miłosierdzie nie osłabia się mocy prawa,
 tych najdroższych przekazanych Nam dziedzicznie
od Naszych przodków praw—Najmiłościwiej rozka­
zujemy : , .

I. Tym z przestępców, na których wydany wyrok 
sądowy przed wydaniem tego Manifestu wprowadzo­
ny został w wykonanie, jeżeli od czasu wydania tego 
wyroku prowadzili się bez zarzutu, nie byli na nowo 
pod sądem i nie znajdowali się w ucieczce, nadać na­
stępujące ulgi:

1) Przestępcom zesłanym do robót ciężkich, po 
przebyciu w tych robotach, ; rzez pełnoletnich dwóch 
lat, a przez niepełnoletnich jedne?o roku, ograniczyć 
roboty, osądzonym na czas nieokreślony, dwudziestu 
latami, a dla innych zmniejszyć oznaczone w wy­
rokach termina o jedną czwartą część.

2) Tym z przestępców, którzy przy osądzeniu na 
ciężkie roboty, na mocy praw obowiązujących do 17 
kwietnia 1863 roku, a w królestwie polskiem do 30 
sierpnia (11 września) 1864 roku, podlegli karze cie­
lesnej, zmniejszyć określony im w wyrokach czas ro­
bót, na następujących, zasadach: osądzonym do cięż­
kich robót bez terminu ograniczyć takowe piętnasto­
ma latami, a dla innych zmniejszyć określone w wyro­
kach termina o jedną trzecią część.

3) Zesłanym do Syberji na osiedlenie, dozwolić po 
przebyciu na zesłaniu pięciu lat, zapisywać się do

gmin wiejskich w Syberji; po przebyciu zaś nie mniej 
dziesięciu lat, jeżeli tylko nie są z włóczęgów, którzy 
ukryli swe pochodzenie, pozwolić zapisywać się 
w miastach syberyjskich do mieszczan, nie nadając 
im jednak prawa przechodzenia do wyższych stanów 
miejskich.

4) Określone w poprzednim punkcie termina do 
zapisywania się do gmin miejskich lub wiejskich, 
skrócić o połowę dla tych przestępców, którzy przy 
osądzeniu na zesłanie na osiedlenie, na mocy posta­
nowień obowiązujących do 17 kwietnia 1863 roku,

j a w królestwie polskiein do 30 sierpnia (11 września) 
1864 roku, podlegli karze cielesnej.

5) Zesłanym na mieszkanie do Syberji, lub do 
odległych z wyjątkiem syberyjskich gubernij, z zam­
knięciem, lub zamiast takowego z przeznaczeniem 
pobytu bez wydalania się w oznaczonem na mieszka­
nie mieście, osadzie lub wsi, czas zamknięcia lub po­
bytu bez wydalania się skrócić o jedną trzecią część.

6) Zesłanym na mieszkanie do Syberji bez prze­
znaczenia zamknięcia lub pobytu bez wydalania się 
w oznaczonem miejscu, po przebyciu przez nich na 
zesłaniu nie mniej czterech lat, pozwolić prosić o prze­
mieszczenie do innych odległych gubernij zewnątrz 
Syberji.

7) Zesłanym na mieszkanie do odległych, z wy­
jątkiem syberyjskich gubernij, bez przeznaczenia 
zamknięcia lub pobytu bez wydalania się w jednem 
nrejscu, po przebyciu przez nich na zesłaniu nie 
mniej czterech lat, dozwalać, na ich prośby, przesie-
^I&óWpSl1 ffiVtoW. Móm.ĄY. .tvm..fl9bi.,bpda
warunkiem żebj wybiera., przez przesiedlającego 
sie miejsce nowego zamieszkania, było nie bliżej 
trzechset wiorst od miasta lub wsi, z których zostali 

, zesłani. Przesiedleni na tej zasadzie, podlegają na 
nowem miejscu zamieszkania osobnemu dozorowi po­
licji przez dwa lata i nie mają prawa przez cały ten 
czas wyjeżdżać do innych miejsc.

8) Zesłanym na Syberję na zamieszkanie w za­
mian trzymania w rotach aresztanckich lub domach 
roboczych, kiedy po zapisaniu się do stanu podatko­
wego na zasadzie ustawy o zesłanych, przebyli na 
zesłaniu, przy dobrem sprawowaniu się i regularnem

2) Zaprzestać sprawy o popełnionych do wydania 
tego Manifestu przekroczeniach przepisów o spławie 
materjałów drzewnych i statków, kiedy przypadające 
od winnych kary pieniężne nie przewyższają piętna­
stu rubli.

3) Zasądzone, ale do wydania tego Manifestu je ­
szcze nieopłacone kary pieniężne, za oznaczone w 1 
i 2 punktach tego artykułu przekroczenia, umorzyć, 
jeżeli rozmiar ich nie przewyższa piętnastu rubli od 
każdej osoby podlegającej karze.

4) Leśnych urzędników i strażników, lub przy nie- 
zamożności tych ostatnich, włościan wszystkich nazw, 
skazanych na kary pieniężne lub podlegających ta ­
kowym, za niedozór, popełnionych nie wiadomo przez 
kogo do wydania tego manifestu szkód w lasach lub 
innych przekroczeń o lasach—uwolnić od wspomnio- 
nych kar. Laska ta nie rozciąga się na leśnych u- 
rzędników i strażników, którzy dozwolili z wiadomo­
ścią, komukolwiek przekroczyć obowiązujące co do 
lasów postanowienia.

IV. Działanie poprzedzającego artykułu nie roz­
ciąga się do spraw o szkody w lasach i inue przekro­
czenia postanowień leśnej ustawy popełnionych w la­
sach należących do prywatnych właścicieli, gmin lub 
stanów, lub pozostających w wspólnem posiadaniu, 
skarbu i osób prywatnych, a również w lasach spor­
nych pomiędzy skarbem i osobami prywatnemi i 
wjezdnych.

V. Umorzyć i wykreślić z rachunków:
1) Zaległe do 1 stycznia 1861 roku na majątkach 

obywatelskich, i pozostawione na mocy poprzednich 
cieli tych majątków, należności z podatuu poauszne- 
go, i o p ła t na kom unikacje lądowe i wodne i pań­
stwowych ziemskich powinności.

2) Zaległe do 1 lipca 1863 r. na mieszczańskich i 
innych stanach podatkowych miejskich należności 
z podatku podusznego i opłat w zamian tego poda­
tku płaconych. ’ .

3) Ze wszystkich należności z lat poprzednich do 
1 stycznia 1866 r. zaległych na gruntach wiejskich 
mieszkańców wszelkich nazw z podatków poduszne­
go czynszowego i n t komunikacje lądowe i wodne 
wraz z dołączoną do tych należności karą, również

• ’ ------- — od koczują-opłacaniu podatków, nie mniej pięciit lat, pozwolić z podatków czynszowego i t e W  ^ c z u j ą -  
prosić o powrót do wewnętrznych gubernij na wyło- cych morodców, umorzyć i v- ■ włączeniem róż. 
żonych w poprzednim punkcie zasadach. Przepis ten | wszystko to, co w tych naleznościac ,___.............

• _   I  „  J    \  A  „  f  i  i  '  n  lz  ł*me rozciąga się do włóczęgów, którzy ukryli swe po 
! chodzenie.

9) Osobom, osądzonym do robót w rotach popra­
wczych aresztanckich wydziału cywilnego i osiedlm- 
czych, lub na zamknięcie w twierdzach, w domu kary 
lub roboczym, lub też w więzieniu, a także skaza­
nym na areszt lub do robót publicznych

łożonych na raty, przewyższa roczną ich wysokość, 
pozostawiając do ściągnięcia nie więcej nad roczną 
wysokość.

4) W królestwie polskiem zaległe za czas do 20 
rudnia 1860 r. (1 stycznia 1861 roku) należności 

ŁC z podatków: ofiary, subsidium charitativum, kontyn-
określonel gensuliwermikowego, czopowego i poprzednio młyń­

skich i dodatkowych kopiejek, również należności za­
ległe po 20 grudnia 1864 roku (1 stycznia 1865 ro 
ku) z podwyższonych przy urządzeniu kolonjalnem

jm ^ rm in a  robót lub zamknięcia zmniejszyć o jedną | Tw oS

II. Zesłanym na mieszkanie do syberyjskich lub 
innych odległych gubernij za przekroczenie obowią
ż u j ą c y c h  do 1 stycznia 1863 r. postano\\kń o opłacie . ^ podatków podymnego i szarwarkowego

przemieszczenie gdzie zechc,6, » « . * >  g ®  n.lez.»*ci,

lub wiejskich, umorzyć i wymazać z rachunków przy- lub w pozostałościach p tak ” w ogólnej su-
padające od nich zaległości podatków skarbowych. lub umorzeniu^ m e ^ ^ ^  .Jh na różne osoby od każ_

II. Winnym przekroczeń postanowię , ’ J • n sŁśeset rubli w sprawach roztrząśniętych
nadać następne ułaskawienia i ulgi: , • 4 j f  J  tZ o  Manifestu umorzyć i wykreślić1) Zaprzestać dochodzenia w sprawach o popełmo- do wydania tego M ^ s t u ,  u m o ^ ę  i wymesiic
ne do wydania tego manifestu p r z e k r o ™  z rachuMió ̂  ^ ^  osobie’ podlegającej
sów o lasach: rządowych rządowo-włośc anskich, sta- .g c h  tę ^  ^  , ^ v >t lk() resztę.

szkoda nie przewyższa piętnastu rubli, i kiedy pizez J dy uznany w nich bra . .  ̂ • vchlub  poręczy-

* * pope,nione S # W s U
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1 P rocentów  : 6) K arę  i o p ła tę  wadjalną, za legające na f ib ry -
Bie ściągnąć tylko sum ę kap ita  ą . . ’ kan tach  za niewłaściwe co do czasu  rozpoczęcie
gdzie takow e w tych jeszcze nie 1 palenia wódki i za  nie wy pałanie obowiązkowej ilości
k tó re  do dnia w ydania tego Mam e ,  c h o - i wódki, p r z y  udzieleniu im pożyczek w perjody pale-
z o s t a ł y  w niesione W *  n ia  w ó d li W  i 1 8 6 %  l a t  , _ _ .......
f j«»Ky ich suma przewyższała szescset ru *• i Nieściągniętą karę wadjaloą od gorzelników za

VIII Wszystkie kary skarbowe p u m p i ' .»-s io -  i s t arbu wbdki, wyliczonej
ib ie , W te jlic z b ie  tary za itan ri a s  oczekiwania, jeżeli z powodu tego medojUwnuna

wach byłych dzierżaw opłat oa J** , k b d e  dozmsp raw ach  byiycn u zm u *  i . spadkobierców
w ych ea trep ry*  i Jo s J V T ' ^ ^ ł y c h  przed dniem  
osób ^ dlega^ ta n ife s ta  darow ać, nie podciągając pod | ściągną* 

ydaina tego - b ra k u  m ajątku  wspom m onych ; 8) N
arę  i tych, h to rzy  odpowie- 1 m ew łas

/i UL-ZiLn.! >vOiUicî  j v ł “ M , i
skarb  nie doznał s tra t ,  a jeżeli n as tąp iły  s tra ty , <Ue 
w rozm iarze nic przewyższającym  k ary  w adjalnej, to
ściągnąć sam e tylko s tra ty .

SakobŁr tu  w  “
^ “ '" w s z y s t k i c h  ty c h , k tó rz y  po  d z ie ó  w y d a n ia  

m a n if e s tu ,  z  p o w o d u  m e m » * =  z a p ła c e n ja

Należności i kary , p rzypadające do sk a rb u  za 
odnowie- i niew łaściw e prow adzenie handlu  i p rzem ysłu  do 

! w prow adzenia w w ykonanie Najwyżej zatw ierdzonych 
9-c?o lu tego  1865 ro k u  przepisów  o op ła tach  za p ra ­
wo prow adzenia han d lu  i rozm aitego p rzem ysłu , a 

teg o  m anifestu, z powodu m e m o z u u ^  - “ e— —  rów nież k a , y pieniężne p rzy p id a jące  na zasadzie
skarbow ych należności zostają pod s tra ż ą  j ub  ! tych  przepisów  od osób, k tó re  me zaopatrzy ły  się
s ą  do robó t publicznych przez cząd u r .ą d z o i^ c K  m n , ^  ^  teg0 M anifestu

n a  
p;
należności, a  rowm e 4 ’ 0ŻU0Ści n a leży poddać 

’ środkom  ścigguięcia, uwolnić od 
l ę f i t W i ę z i e n i u  i  od  znajdow ania się  w publi- 
z a m k n i ę ć  a w ę należności, k tó ra  przy-
czuych  robo tach  s  (i 0tvkaiac się części p rzy-

V, V I,

subjektowskie', jakow e św iadectwa i bilety  
zane są  posiadać w edług  rodzaju  swego hand lu  lub 
m vem vsiu .

9) N ależności, zalegające do dn ia w ydauia tego 
m anifestu  z op ła ty  powinności od osób, k tó re  podję­
ły  się en trep ryz  i dostaw  na sum y, przew yższające

i p ra w a  ich  s ta n u . . . .
lO j N ależn o śc i za leg a jące  z ś c ią g a n ia  pow inności

'  _ ■ .  J  /w ,1   -----1 _______    n t n l l  o l t  1 T C i n i i ł l  T l i ł ,

1 • l w łościan W łaścicieli, p
p a d a ją c y c h  °  kiem  należności z op ła ty  panst- 
w m nosci (z " g  pow inności, podlegających u- 
wowych ziem skie I , , u artYk u łu  V od w ła- 
m orzem u w edług i-g o  kap itałów  na-
ścicieli m ajątków  obywatelsK icuj, ^  1r„0^ .ścicieli m ajątków  państw ow ych k redy -
rodowej żywność , p j j ^  pafistwa, na ściągnięcie 
tow ych w B ty tu c j dochodów m iejskich gm innych i
» X r ó w  "rom adzkicli i w ogóle poborów  i dochodów

U j W ,

sa na porękę. albo na zarobki za d ług i pryw atne, 
c h o c i a ż b y  tvm czssem  od nich p rzy p a d a ła  skarbow a 
należność, podlegająca na m ocy tego M anifestu umo-

T y {U Za przepuszczonych w spisie ludności, u ja-
,  n k m jch  jak im ko lw ickb jdż  £
dania tego M anifestu, a row m eż n a  ludzi, k to rzy  po 
w rócili z ucieczki, a  w określonym  przez ustaw ę o 
d z i e s i ą t y m  spisie ludności term inie m ewykazanych 
t a k ż e  do dn ia w ydania tego M anifestu, me pociągac 
d o  określonej w ustaw ie o spisie ludności kary .

X II. D arow ać i um orzyć z rachunków .
11 K ary , oznaczone i ju ż  do w ykonania polecone 

za  użycie do I-g o  stycznia 1865 r. p rostego zam iast 
s tę ulowego pap ieru , do tąd  do kasy m e w niesione, a 
rów nież i opłaty , p rzypadające  za k a rę  za p rze trzy ­
m a n e  do dnia w ydania tego M anifestu zagraniczne
isaszpurta, do tąd  nie opłacone. .

21 Z aległe do w ydania tego M anifestu p rzypada­
jące od skarbu : połow a k a r  z a  niewłaściw e rozpoczy­
nanie akcij i n iesłuszną apelację, i kary za p izecho- 
w ywauie i za przekroczenie u staw  o akcyzie od tiu n -  
ków, ty tu n iu  i fabrykacji cuk ru  z buraków , me ro z­
ciągając tego na te  części k a r , k tó re  p rzypadają  na

1 1 ) A kcydense i inne kary  (oprócz . 
za  ta ine  w prow adzenie tow arów ), p rzypadające sk a r­
bowi do Ł  w ydania tego M anifestu, od osób roż­
nych stanów  za niezachowanie przepisów  postano 
wiouych przez praw odaw stw o celne, p rzy  op łacaniu  
c ła  od tow arów  w edług  konosam entów , dek laracij, 
frachtbriefów  i zeznań ,— w rozm iarze po szescset r u ­
b li od każdej osoby z jednej i te j sam ej spraw y.

12) Należności o p ła t przypadających do w ydania 
tego M anifestu od w łościan w szystkich w ładz za b u ­
dowę statków  z drzew a skarbow ego w ydziału  gó rn i -

l i i  t f tT Ż y łM ^ d ^ rz p o w
spławów z w ydziałam i i m ekleram i i deputacij s p ła ­
wów. *

14) K ary, nałożone po dzień 1 styczn ia 1865 roku  
n a  w łościan rządow ych, ta k  osobiście, ja k  na gm iuy 
i wsie za użytkow anie z grun tów  skarbow ych i czyn­
szowych pozycij, k tó re  następnie zosta ły  im w ydzie­
lone.

15) K arę, za leg łą  do w ydania tego M anifestu, za 
niew niesienie w term in ie op ła t, p rzypadających od 
w łościan rządow ych za pozycje czynszowe.

16) O płaty  od planów i ksiąg  m ierniczych, n a ło ­
żone przed 10 la ty  do dnia w ydania tego M anifestu.

17) K arę  za niewłaściw e co do czasu  wniesienia 
o p ła t hypotecznych eksdywizyjuych i kolokacyj- 
nych.

X III. U m orzyć i z rachunków  w ykreślić w szyst­
k ie należności, za leg le w królestw ie polskiem  do 20 
g rudn ia  1864 (1 stycznia 1865) roku: 1) z w yda­
tków  sądowych, z uiezwróconych na subhastac ję  ko­
sztów, ‘z procentów  od o p ła t w strzym anych docho­
dzeń i z k a r  egzekucyjnych od tych op ła t, k tó re  już  
w płynęły  do sk a rb u , na w szelką sum ę; 2) z k a r  ad ­
m in istracyjnych i policyjnych, a także nałożonych na 
dzierżawców dób r rządow ych za niew ypełnienie w a­
runków  kon trak tów  co do u trzym ania  budow li, up ra- 

. . . .  . • J   um ierzw ienia

e) p rocentów  od kapitałów  po -p rusk ich  i p.o-insty-
tu cy jn y ch ; ,

/ )  o p ła ty  n a  budow ę dróg  b itych  i d rug iego  rzę ­
du; i

a) dochodu loteryjnego.
XV. Z pożyczek udzielonych w różnych czasach, 

darow ać i um orzyć w rachunkach :
1) Sum y pozosta łe  d łużne z pożyczek udzielonych 

ze sk a rb u  państw a niezam ożnej szlachcie na zapom o­
gę d la  p rzesied len ia się na g ru u ta  rządow e w gub er- 
n jach  sam arsk ie j i tobolskiej.

2) N ależności zalegające n a  w łościanach rzą d o ­
wych gm in jeglińskiej i m arjińsk ie j w powiecie boro- 
w ieckim , g u b ern ji now ogrodzkiej, w sum ie użytej prz.ez 
w ydział d róg  kom unikacji na w ykup ich w 1807, 
1825 i 1829 roku  ze stanu  poddańczego i w pożycz­
k ach , udzielonych im w 1821 r. n a  kupno  gruntów .

3 ) ' Sum y pozostałe d łużne z pożyczek udzielonych 
ze sk a rb u  państw a osiedleńcom  w Syberji na zagospo­
darow anie z powodu pojęcia w m ałżeństw o osiedlanek.

4) Pożyczki udzielane starozakonuym  rolnikom  gu- 
bern ij chersońskiej i je k a te ry  no sław skiej z w yznaczo­
nego na urządzenie starozakonnych  kap ita łu .

5) Sum y użyte za g ran icą  na u trzym an ie  i pow rót 
do Rosji rożnych osób s tan u  niezam ożnego.

6) W szystk ie  p rocen ta zalegające z rozłożenia na 
ra ty  w ypłat z pożyczek udzielonych ze sk a rb u  p a ń ­
stw a m ieszkańcom  m iast, m iasteczek i osad z powo­
du  pożarów, wylewów, przeniesienia domów i innych
w ypadków. ,

7) Z aleg łe do 20 g ru d n ia '1 8 6 0  (1 stycznia 1861) 
ro k u  należności z pożyczek udzielonych fab rykan tom  
w kró lestw ie polskiem  w 18 SI ro k u , a p rzez nich 
niezw róconych, również ja k  i z zaliczeń udzielanych 
tam ecznym  m ieszkańcom  z powodu pożarów, w yle­
wów i tym  podobnych elem entarnych  klęsk.

X V I. Tym , k tó rzy  wydalili się bez praw em  p rze­
pisanych paszportów  ze swych m iejsc zam ieszkania,' 
lub  zupełn ie z gran ic ojczyzny, jeżeli nie popełnili 
żadnego innego przestępstw a, podlegającego karze  
głównej lub  popraw czej, połączonej z pozbaw ieniem  
wszystkich szczególnych praw  i przywilejów  osobiście 
lub  do s tan u  przyw iązanych, lub  z u tr a tą  n iektórych, 
określonych w a r t. 50 ustaw y o k ara ch  głów nych i 
popraw czych, osobistych praw  i przyw ilejów  -  p rze­
baczyć, jeżeli przebyw ający w ew nątrz państw a nie 
dalej ja k  w ciągu  sześciu m iesięcy, a  znajdujący się

CO w ykry li w spom uione p rzek ro czen ia . . . .
3) K ary  nałożone i jeszcze me wniesione do dnia 

wt» dania tego M anifestu, za udzielone bez upow ażnie­
n ia  właściwej zw ierzchności nagrody z rem anentów  
z «tatów  lub  sum  konfiskacyjnych. , , .

4! K ary, zaległe w zarządach  solnych co do u d z ie ­
len ia  zadatków  i ostatecznych rachunków  na n a le ­
żących do s ta n u  m ieszczańskiego i w łościańskiego 
dostaw cach drzew a, fu rm anach  woźnicach i w łaści­
cielach sta tków , z w yjątkiem  tylko zadatków  udzielo­
nych na czas od 1-go stycznia 1866 roku , na la ta  n a ­
s tępne, nie rozciągając tego do kon trak tów , zaw ar­
tych  ze złożeniem  kaucji. .

5) K ary  i należytości, za leg łe w za rządach  g ó rn i­
czych z rachunków  z byłym i rzem ieślnikam i, ro b o tn i­
k am i. przypisanym i w łościanam i (  innem i niższem i 
stopniam i, podczas pozostaw ania ich w służb ie  fa ­
brycznej p rzy  pracy obow iązkowej, z w yjątkiem  wy­
padków  zab ran ia  lub  stracen ia  m ienia fabrycznego, 
kiedy takowe było im  powierzone stale lub  czasowo.

"  J * ^ " 'I  ----- --------------- l
roli, uiewyw ożenia słom y z m ajątku , rybołostw a, w ła ­
ściwego obrócenia wydanego z lasów  rządow ych 
drzew a i prow adzenia rachunków  gospodarczych—w 
rozm iarze do sześćset  rub li na osobę.

XIV . Dozw oloną przez ukaz N asz z 9 (21) lis to ­
pada 1865 ro k u  d łużn ikom  skarbu  k ró lestw a pol­
skiego w ypłatę  należności za czas do 20  g rudn ia  
1860 (1 styczn ia 1861) roku  likw idacyjnem i św iade- 
tw am i i innem i dokum entam i w tym  U kazie wymie- 
nionem i, rozciągnąć na poprzedniej zasadzie  do wszy­
stk ich  należności zalegających  do 20 g ru d n ia  1864 
(1 stycznia 1865) roku, z w yjątk iem  następu jących  
o p ła t za la ta  1861, 1^62, 1863 i 1864:

a) dzierżaw nych z czasowej lub w ieczystej d z ie r ­
żaw y dóbr rządow ych;

b) przew yżki w dochodzie z d ó b r nadanych:
c )  dzierżaw nych i innych dochodów z dóbr po- 

p rusk ich  i po 1831 ro k u  nabytych;
d )  opłat i procentów z dóbr i kapitałów po-jezui- 

ckich;

'a 'ffran ić a  w ciągu roku, od dnia w ydania tego m a- 
m iestu , staw ią się uo swych -n-ładz, albo do w łaści­
wych m iejsc zam ieszkania, albo zaś jeżeli m ają praw o 
m ieszkania w Rosji, gdzie im się podoba, w granicach 
państw a.

X V II. Co do m ogących w yniknąć w przedm iecie 
zastosow ania przepisów  tego M anifestu w ątpliwości, 
w szystkie w ładze rządow e obow iązane są  wnosić 
p rzedstaw ien ia  do R ządzącego Senatu , k tó ry  w wy­
padkach przew yższających jego  w ładzę, uzyskiw ać 
będzie N aszą decyzię ustanow ioną drogą. Miejscowe 
zaś rozporządzenia o zastósow aniu do kró lestw a pol­
skiego ogólnych a rty k u łó w  w tym  M anifeście zaw ie­
rających się, pozostaw iają się N aszem u N am iestn iko­
wi i U rządzającem u w królestw ie K om itetow i.

X V III. Ó łask ach  i innych ulgach dla poddanych 
N aszych W ielkiego K sięstw a F inlandzkiego, w ydaje 
się osobne postanowienie.

Dan w S t. P e te rsb u rg u , dn ia dw udziestego ósm ego 
październ ika, roku  tysiąc  ośm set sześćdziesiątego szó­
stego  od N arodzen ia C hrystusa  Pana, a dw unastego 
N aszego panow ania.

N a oryginale w łasną Jego Cesarskiej Mości ręk ą  

podpisano: iiA L E X A N D ER ." Inw

Przez N ajw yższy R o zka z  z dn ia 28 ‘go październ i­
k a  v. s., J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k i  K s ią ż ę  
C e s a r z e w ic z  N a s t ę p c a  T r o n u  m ianowany zostaje 
członkiem  rad y  państw a i d rug im  szefem w szystkich 
tych  pu łków  i oddziałów  gw ardji, k tórych  szefem  ra ­
czy być N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  -  N am iestnik Jego  Ce­
sarsko-K rólew skiej Mości w królestw ie polskiem  i 
G łów nodow odzący w ojskam i warszaw skiego okręgu  
w ojennego, członek  rady  państw a, je n e ra ł-a d ju ta n t, 
je n e ra ł piechoty U ra b ia  B e rg , w nagrodę za  szcze­
gólne u słu g i Tronow i i Ojczyźnie, wyniesiony zostaje  
do godności Je n era ł-F e ld m a rsza łk a , z pozostaw ie­
niem  przy dotychczasow ych obow iązkach i godno­
śc iach .— W ojskowy atam an  w ojska dońskiego, jene- 
nera ł-ad ju tan .t, je n e ra ł jazdy  H rabia  Grabbe, m iano­
w any zosta je  członkiem  rady  państw a, z uwolnieniem  
o a  dotychczasow ych obowiązków i z pozostaw ieniem  
w godności je n e ra ł-a d ju tan ta . —  Je n e ra ł-g u b e rn a to r  
S yberji zachodniej i dowodzący w ojskam i zachodnio- 
syberyjskiego okręgu  wojennego, je n e ra ł  piechoty 
D uh am el, zgodnie z prośbą jego, uwolniony zostaje 
Najmiłościwiej od dotychczasowych obowiązków, z
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przeznaczeniem go ta  członka rady państwa i z po­
zostawieniem w godności senatora.—łączący się w 
piechocie armji i w wojskach zapasowych, jenerał- 
lejtnant Chruszczów, mianowany zostaje jenerał- 
gubernatorem Syberji zachodniej i dowodzącym 
wojskami zachodnio - syberyjskiego okręgu wojen­
nego. — Jenerał - gubernator tyfliski, prezes ra 
dy Namiestnika kaukazkiego, zostający przy Namie­
stniku kaukazkim i Głównodowodzącym armją kau- 
kazką, jenerał-adjutant, jenerał piechoty K siążę  
Orheliani, mianowany zostaje członkiem rady pań­
stwa, z pozostawieniem w- godności jenerał-adjutan- 
ta.—Dowodzący Cesarską kwaterą główną, członek 
rady wojennej, jeuerał-adjutant H rabia Adlerberg 
2-gi, mianowany zostaje członkiem rady państwa, 
z pozostawieniem przy dot\ chczasowych obowiązkach 
i godnościach. — Nakaźny ataman wojska dońskiego, 
jenerał-major rotapow, posunięty zostaje na jenerała- 
lejtnanta, z przeznaczeniem na wojskowego atamana 
nakaźnego wojska dońskiego, z prawami i obowiązka­
mi służącemi: w wydziale cywilnym—jenerał-guber- 
natorom, a w wydziale wojskowym—dowodzącym woj­
skami w okręgach wojennych, i z pozostawieniem w 
godności jecerał-adjutanta. (Rus. Imv.)

K om isja Rządowa Oświecenia Publicznego podaje 
do wiadomości osób interesowanych, że z zapisu ś. p. 
W awrzyńca Surowieckiego, zawakowaly 3 stypendja 
przy Szkole Głównej w W arszawie, do korzystania z któ­
rych, po synu zapisodawcy Przem ysławie i jego sukceso­
rach w linji mezkiej, mają prawo: 1) Sukcesorowie linji 
mezkiej imienia Snrowieckieh, po braciach testatora A n- , 
drzeju i Wojciechu; 2) Sukcesorowie linji żeńskiej i inni 5 
bliżsi testatora; 3) Sukcesorowie Bartłom ieja Kossa­
kowskiego, b. Komisarza Komisji b. \A ojewództwa Lu­
belskiego; 4) W braku wyżej wymienionych, obcy ubo­
dzy studenci, zaleceni z moralności i pilności w naukach. 
P ragnący korzystać z powyższego zapisu, obowiązani są 
najdalej w ciągu miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia 
złożyć dowody swojej k wal i ti kaoj i Rektorowi Szkoły 
Głównej, który, przy udzieleniu opinji o k a n d y d a ta c h ,  
przedstawi ich dowody do decyzji Komisji Rządowej.

Sfery kompeten- 
yborze 

(Tam ie.)
Monachium , .9 listopada. W sferach dobrze za­

wiadomionych zapewniają, że ma być ogłoszona ogól- ’ 
na, bezwyjątkowa amnestja. (T am że)

* B erlin , 9 listopada. Nordd. A. Z. pisze: Po­
nieważ prawo wyborcze dla parlamentu związku pół- 
nocno-niemieckiego ogłoszone już zostało w pruskim 
zbiorze praw', przeto należy zaprowadzić takowe tak­
że w prowincjach wcielonych. Najwyższe rozporzą­
dzenia w tym względzie mają być wydane jednocześ-

o to  przejęcie długu nie zaś przyjęcia każdych jest w każdym razie przedwczesna. Sfery kompet
warunków, jak ie  spodoba się postaw ić stolicy tne nic nie wiedzą ani o teł nominacji ani o wybo 

, , J , ,f , ,  • ■ , , na to stanowisko takiej innej osobistości. (Tamże.apostolskiej; sp e łn ił zas całkow icie sw e zobo- ■ - -  --  J v — - , v . ,
w iązania zgadzając się na układy, podczas k tó ­
rych okazyw ał w szelką  gotow ość do ustępstw .
W  Paryżu krąży ła  pogłoska, że cesarzow a Eu- 
genja odw iedzi papieża przed oddaleniem  się  
w ojsk fraucuzkich z państwa k ościelnego .

W  północnych okręgach Szlezw igu panuje silne  
wrzenie z powodu odraczania przez Prusy g ło so ­
wania pow szechnego, m ającego rozstrzygnąć o lo- nie dla wcielonych prowincij i dla księstw nadelbań- 
sie  tych  prowincij, a zapewnionego przez traktat skich. Dla Lauenburga niezbędny jest odrębny akt
prażski. L udność jest rozdrażniona przez zapo- prawodawczy, który zostanie wydany za porozumie- 

. , . , , niem ze stanami. [Tam że.)
w iedziany pobór do w ojska naw et w okręgach, Kortstantljnrpop 3 listopada. Poseł hiszpański
które m ogą przejść do Dauji. 1 opisow i zeb z lez- zj0£ył także wizytę księciu rumuńskiemu. Poseł h i-  
wigu, chronią się  za granicę. szpański ma żądać, razem z Francją, wspólnego pro-

Agit.acja reformy wyborczej wr A nglji prowa- tektoratu nad miejscami świętemi. Sułtan nie chce 
dzi do ulicznych w ybryków , tak, że zachodziła  usankcjonować koncesij dla chrześcian, które zapro- 
konieczność w ysłan ia  w ^ k a  do niektórych
m iejsc. D la te g o  dzienniki londyńskie w js tę -  ]jczne domy należące do chrześcian zostały zrabowa- 
pują przeciwko p. B right, a T im es  uznaje jego ne j spalone. (Tam ie.)
projekta w nrzedm iocie Irlandji zan ied ąjące się  
w ykonać. N iektóre dzienniki uznają za w ier­
ny, w ystaw iany przez p. Brighta obraz n ie ­
szczęść Irlandji, ale utrzym ują, że winni t e ­
mu są sam i irlandczycy, odrzucający w szel­
k ie korzyści, jak ie im ofiaruje Anglja, a ży­
w iący ty lko  sw ą nienaw iść ku Anglji m arze- 
niami o przeszłości. Lord Derby, prezes 0 - 
becnego gabinetu, na uczcie dla nowo w ybrane-

* Konstantynopol, 9 listopada. Powstanie w górach 
Antitaurus, w Armenji, zostało przytłumione. Liczne 
statki greckie udały się. do Kaudji dla odwiezienia do 
kraju rodzinnego tych greków', którzy brali udział w  
powstaniu. ( T  m ie.)

* Ateny , 3  listopada. Ministrowie wojny i spraw 
wewnętrznych rozesłali okólniki, obostrzające utrzy­
manie nieutralności. Zgromadzenie narodowe kan- 
djockie wystosowało adres do króla greckiego, z proś­
bą o wstawienie się do mocarstw chrześciańskich, 
ażeby rodzinom chrze ścian ski 111 wyspy Kandji (lo­

go lorda-m ąjora Londynu, ośw iadczył, iz A n - zwolonem zostało przesiedlić się do Grecji.— W Ate- 
glja gotow a je s t  do porozum ienia się w kw estji nach panuje ciągle przesilenie finansowe i całkowity 
statku A labam a . O św iadczenie to  sprawi dobre brak kredytu; brak całkiem kupców' na zapasy ro- 
wrażenie w N ow ym  Jorku, a naw et m oże na- dzynków korynckich; zbiory oliwy są obfite. (Tam że.) 
stąpić pewne zb liżen ie pom iędzy A n g lją  a S ta- ' * Noivy Jork, 7 listopada. Przy wyborach w Mary-

• • t, * . landzie 1 Delaware,demokraci odnieśli zwycieztwo, re-
_______________________  , nam i Zjednoczonem i, jeże li pierwsza spełn i zy - blikanie zaś wzi?li ó w Xew-Yersey i jak się

Najwyższe nagrody. N a j j a ś n i e j s z y  Cesa rz  r a c z y ł ; czem a am erykańskie co do u łaskaw ienia fenje- z(j aj e  w Nowym Jorku. (Tam że.)
N a jm iło śc iw ie j u d z ie lić , n a  d n iu  28 p a ź d z ie rn ik a  v. s., j nÓW W Kanadzie. I * Nowy Jork, 8 listopada. Times donosi: Camp-yy i ------------------------------  -  ■ _ # - ■ i  - - - — 5  r ..................... — -----------    -  ~

następujące ordery: Sw. Apostola Andrzeja Pierwsze- j Z bliżenie to wszelako nie w płynie na uspoko- beli wyjechał do Meksyku i zostawać będzie przy Ju-
t t t  ' ' . • . •  ł „,,kni.notnvAwi nnwrtpnavifltiAmn ; • i i-  • t_____'    ~ A — arot / io w rnlrtnryp n wipr7.vtplnimł#»£rn i

! ksykn, gdzie nie przestaje uznaw ać rządu Ju a- jes  ̂ ministerstwa wojny kończy wyrazami:rowi i dowodzącemu wojskami kijowskiego okręgu wo _  ̂ . . .  ..
i e n n e ^ o  jenerał-adjutantowi B ezak .— Orla Białego: je -  reza za praw ow ity. R ząd btanow Zjednoczo- Minister wojny zawiadomił mmc, że nadzwyczajnemu
J  ® .  *i . . . i . . .  ! i  _ ■___________r  «  r * ----------u „ l l  . . „ I . , m i  1 a r t ó l n r l r / l a l n w i  m p f f n  w i p r n p r r o  Indu m p c i o n i n
n e r a l Jejtnantora: naczelnikowi sztabu warszawskiego o- ' nyCh m ianow ał p. Campbell pełnom ocnym  mi­
krego wojennego M inkwitzowi 2  mu, naczelnikom 'ly" i nistrem  przy .Juarezie, chociaż w N ow ym -Jorku  
wizij: 2 ej grenadjerskiej, jenerał adjntantowi Patkul, i j
15-ej piechoty K iszyńskiem u. — św. W łodzim ierza2 ej ,

spółudziałowi mego wiernego ludu w niesieniu po­
mocy armji, obowiązani jesteśmy bardzo pomyślnemi 
rezultatami, jakie osiągnięte zostały w pielęgnowania 
chorych, w niesłychanie krótkim czasie po tak krwa­
wej wojnie. Poczuwam się do obowiązku wynurzenia 
mego królewskiego podziękowania wszystkim tym, 
którzy brali udział w pielęgnowaniu rannych wojo­
wników. Każdy może być przekonany, że król ocenia 
w zupełności w swem sercu ojcowskiem czy: y miło-

naw et nie wierzono p ogłosce o- abdykacji ccsa-

klasir  jenerał-lejtnantom, naczelnikom dy wizij: 6 e j  pie- rza Maksy m iljau a .
choty, Semece, z mieczami nad orderem; 14-ej piechoty, J « o r  zaprzeczył wieSCl, ze Francja JUZ
Kozłowskiemu, i 3-ej jazdy, K rasnokutskiem u , z rnie- w y p o w ie d z ia ła  WOJtię K o re i, 
czarni nad orderem. (Rus. ln w .)
—— . -.....\iv-s—. --------------------------   Wi adomości  telegraficzne.

DZIAŁ NnUJRZĘDOWY

| rvmUznaidowal’i się król U rólow a. Miasto byłoświe-i | ńych,' król wynurza podziękowanie gminom, korpo
3 i  Ł * a * d * i e r 2 l .  u *  Ł i s t o p a a o ;  j tL 0 uil;;minowane, zwłaszcza pałace poselstw ru- racjom i indywiduom za serdeczne powitanie waP

Jakkolw iek  w ed łu g  w iadom ości z tureckich  skiego i angielskiego. (W 'd ffs  T. B )^  
źró d eł pow stanie na w. Kandji zosta ło  przy- j * Wenecja, 8 listopada Król Wiktor Emanuel

sobie postąpi z po  ̂ ut -a rzymska dziękuje zapomocą listu mumcypal- 
rękojm ie Clirzesci&- .  Ówip.tnp. nrz.vieeie.

Chodzi naprzód o to, jak
w stancam i i jak ie  zapew ni rękojm ie enrzescia- | Jj0Ścf i  mieszkańcom Wenecji za świetne przyjęcie, 
nom w tureckich prowincjach, gdzie ciągle pa- i jakiego doznała. (Tamże.)
nuie w rzenie, ujawniające się  rozrucham i to w * Florenc;a, 8 listopada. Depesza z Palermo do- 
iednyin to w drugim  punkcie. K siążę Serbji do- ' nosi, że aresztowano tam wielu znakomitszych mie-

non Ge wycofania za łoei tureckiej z tw ierdz : szkanców, w liczbie których znajduje się także biskup 
m aga s ę g J 1 z Montreale, który skompromitował się podczas roz-
nadgram cznycli, a H iszpanja w ystąp iła  z rosz- | rucb(;w wrześniowych. (Tam że.)  
czeniam i prawa do opieki nad św iętem i m iej-  ̂ # p aryż, 8 listopada. Zapewniają że dwór uda się

e. Jenerał Fleury wyjedzie 
Monitor wieczorny dono-

W edłm r Crnzfitte de B ra n ce  w Barcelonie w y- j si: ru (™r ..uu„v,, jjo w^KSzej części studentów zo-
b u ch ła  rew olucja wym ierzona przeciwko N ar- stało aresztowanych we środę, w kawiarni na placu 
bucm a rew olucja, wyu v  } Saint-Michel; oskarżeni są om o tworzenie towa-
vaezow i, a przew odm ezona przez je n e r a ła . rzygtw potajemnych. (Tamże.)
Prim a. ś =:= P aryż, 9 listopada. M onitor dzisiejszy oświad-

Zapewniają, iż francuzki m inister spraw  ! cza  ̂ że bezzasadną jest wiadomość, jakoby Francja 
zagranicznych p o lec ił ośw iadczyć we F lorencji, wypowiedziała wojnę Korei. Rząd francuzki, jako 
że  konwencja w rześniow a jest obustronna i że  niedostatecznie poinformowany co do zaszłych tam
jeże li Włochy , i e  ^
części d ługu papiezk iego, I  rancja m u § . mo^  o prawdziwem położeniu rzeczy. (Tam że.) 
w strzym ać od w ykonania ostatniego warunku ; * Wiedeń, 9  listopada. W iener Jour. powiada, że
wspom nionej konwencji. Rząd w ło sk i odpow ie- { podana przez liczne gazety wiadomość o mianowaniu 
d zia ł na to, iż przyją ł obow iązek układania się  * hr. Revel posłem włoskim przy dworze wiedeńskim,

cznych wojsk wracających z pola bitwy. ( Tam ie.j
* Hamburg, 10 listopada. Dziennik Jlamb Nuchr- 

ogłasza telegram prywatny, obejmujący stanowczą 
wiadomość, że towarzystwo drogi żelaznej kolońsko- 
mindeńskiej uzyskało koncesję na budowę drogi żela­
znej hamburgsko-osnabriickskiej, pod warunkiem 
zbudowania mostu na Elbie i poprowadzenia tej dro­
gi w ten sposób, iżby takowa dotykała miasta Bremy.
( Tamże.)

* P aryż, 10 listopada. Gazette de France do­
nosi z zastrzeżeniem: Podług .listów z Bajenny, mia­
ło wybuchnąć w Barcelonie powstanie, nie mające 
bynajmniej charakteru dynastycznego. Powstanie wy­
mierzone jest przeciw Narvaezowi i pozostaje p o i
kierunkiem Prima. (Tam że.)

* Tnlon, W  listopada- Eskadra pancerna otrzy­
mała rozkaz odpłynięcia 28-go b. m., jak powiadają, 
dla przywiezienia wojsk francuzkich, znajdujących 
się w Rzymie. (Tam ie.)

* L o n d yn , 9 listopada. W City wielkie wrażenie 
wywarło zawieszenie wypłat przez jeden z najzna­
czniejszych domów handlowych w Hong-Kong, p o i 
firmą Dente i spółka. Z tego powodu panuje trwoga 
na targu przędzy w Manchester. (Tam ie.)

* Londyn, 9 listopada. Podług ostatnich v <?- 
domości z Nowego Jorku, sekretarz stanu s ®wa; 1 
wystosował do posła angielskiego, sir Fry erj a 
Bruce, list, w którym powiada, że winy WI?Z.!”*) '_ 
njenistowskich w Kanadzie są charakteru p(> i )



go, i że z tego powodu przemawia za ułaskawieniem
ich. {Tam ie.) , , . ,

* N owy Jork, 5 listopada. (Przez teledrat zaat- 
lantjcki.) Pogłoska o abdykowaniu cesarza Maksy- 
miljana, uważana jest jako fałszywa. {Die  Fresse.)

* Znaim , 9 listopada. Cesarz odjechał dziś o 
godz. 7 na granicę niższej Austrji, gdzie oczekiwali 
na niego namiestnik lir. Chorinsky, marszałek kraju 
książę Colloredo, wydział krajowy, l'czn® za^ P y  
szlachty i wiele innych znakomitych osób. {Cor.
B iir.) , , ,

* Wiedeń, 9 listopada. Dziś ukończył cesarz swo­
ją podróż po dotkniętych niedawno wypadkami woj­
ny prowincjach i powrócił o trzy kwadranse na 7-nią 
wieczorem do stolicy. {W iener Z.)

* Daleko wcześniej nim dzienniki wychodzące w 
cesarstwie przystąpiły do obrabiania ogólno-ruskiej 
kwestji, w przedmiocie ścisłego plemiennego pokre­
wieństwa pomiędzy czerwono a wielkorusinami, wska­
zywaliśmy już ria etnograficzną tożsamość tych dwóch 
„ałezi jednego plemienia w artykule: „Plemienna lu-SS813& (H. m  W ars/. Dniew. z 1864 r.) Na-
stermie w licznych wzmiankach wspominaliśmy o na­
turalnych sympatjach, jakie wykazuje dla rosjan lud 
małeruski,—sympatjach wyrażanych pomiędzy mnemi 
dążeniem jego do przyswojenia sobie odcieni języka 
ruskiego. W obec tak znaczącego faktu, ultra-polskie 
stronnictwo usiłuje dowieść, że język którym mówią 
czerwonorusini, z powodu lingwistycznych swych od­
rębności, niby daleko bardziej jest zbliżony do pol­
skiego niż do wielkoruskiego. Chociaż ten paradoks 
zbudowany na piasku rozleciał się od jednego tylko 
dmuchnięcia Strachopuda, który przeprowadził le­
ksykalne porównanie pomiędzy narzeczami wielkorus- 
kim i małoruskim w sprzeczności z językiem polskim, 
wszelako czasopismo Słowo w N. 82 występuje prze­
ciwko chimeryczności polskich zachcianek, w pełni 
poważnego lingwistycznego badania. „Jeżeli porów­
nać, powiada to pismo” język którym mówi lud wiel­
kiej i halicko-węgierskiej Rusi, jeżeli zestawić formy 
teraźniejszych wielkoruskiego i małoruskiego narze­
czy to nie trzeba być głęboko-uczonym filologiem, 
żeby przekonać się o tem, że najważniejsza częsc gra­
matyki obydwóch narzeczy, jak nauka o formach ję­
zyka jest jedna i ta sama. Każdy kto podejmie się 
pracy porównania gramatyki narzecza małoruskiego 
z gramatyką języka wielkoruskiego, łatwo i dotykal­
nie przekona się o tem. Nie mamy tu na myśli samej 

•tylko gramatyki małoruskiej Jana Wagilewicza, w 
której co do nauki o formach prawie żadnej różnicy, 
od form wielkoruskich nie spostrzegamy. Co do wy­
mowy to takowa zpowodu swej łatwej zmienności, 
nie stanowi trwałego kryterjum, dla tego, ze gdyby 

kierować, możnaby naliczyć niezliczone mnó­
stwo oddzielnych języków, tyle mianowicie ile istnm 
Te odcieni w mowach na całej przestrzeni Rusi Z te 
i o  wynika że wielko-biało- i mało-rusmi do składu 
których wchodzi i halicko-bukowińsko-węgierski lud,
mówią i piszą jednym i tym samym ruskiem języ­
kiem, nieco różniącym się tylko pod względem miej­
scowego wymawiania." Ze swej strony dodamy jedną 
ważną uwagę, mianowicie, że ze wszystkich sławian- 
skich narzeczy i odcieni, tylko w mowie wielko i ma­
łoruskiej istnieje zupełna zgłoskowośc, naprzykład. 
rosianie i galicjanie mówią: worona,doroga, czełowiek; 
a u polaków te wyrazy skracają się już w taki spo­
sób' wrona , droga, człowiek i t. d. Najdotykalniejszy 
zaś praktyczny dowód twierdzeń Słowa przedstawia 
samo życie. Tak każdy wielkorosjanin, odrazu znalazł­
szy sie pomiędzy ludem małoruskim, łatwo rozumie 
wszystkie narzecza miejscowej mowy, kiedy rozumie­
nie polskiej mowy, bez przyzwyczajenia i P^ysposo- 
bienia się, jest niemożliwe. Tak samo język polski dla 
małorusma, bez przyzwyczajenia się do mego, dźwię­
czy niezrozumiałemi obcemi dźwiękami. J na obrót 
ten sam małorusin. który nigdy me słyszał dźwię­
ków ruskich, odrazu je zrozumie. Nie dosyć na tem. 
Przy pomocy pewnych sposobów, każdemu małoru- 
s i n o w i  łatwo w najkrótszym czasie, przyswoić sobie 
mowę wielkoruską. Dla przekonania o tej prostej 
prawdzie przytaczamy dowody z niedawno wyszłej 
we Lwowie broszury, pod tytułem: ,,Sposob w adin  
czas nauczytsia malorusinu po wiehkoruski . i  u 
szczegółowo przedstawione są wszelkie odcienia sta­
nowiące różnicę, między dwoma blisko spokrewmo 
nemi narzeczami, pod względem wymawiania, cito- 
erafii akcentu i leksykologji. Na Rusi mówi broszuia 
język’jestjeden, rozgałęziający się nadwa narzecza: 
wielkoruskie i małoruskie. Potrzeba tylko małorusino- 
wi porównać odznaczające właściwości, a zaraz będzie 
wstanie mówić po rusku z wymawianiem wielkorus- 
kiem Co do wymawiania broszura przytacza tylko 
pięć prawideł ustanawiających różnicę, mianowicie

w wymawianiu liter: j ,  e, i, o, j e ; pod względem orto- j 
grafji różnica przedstawia się tylko w zakończeniu , 
niektórych, bardzo nielicznych przypadków (naprz. . 
po małorusku siniego, zamiast wielkoruskiego sinia- 
wo), zaimków (mene, zamiast menia), przysłówków 
naprz. iiwiejsze, zamiast ziwieje), form czasowania 

maje, budje, zamiast znaj et, budj ety, różnica w akcen­
cie'przedstawia się tylko co do dwóch punktów na­
ród rusini wymawiają naród, nowyj—nowyj i t. d, 
W ogóle akcent w ustach galicko-ruskiego prostego 
ludu, wcale nie różni się od wielkoruskiego i przed­
stawia różnicę tylko w mowie ludzi cywilizowanych, 
język których' zepsuty jest polonizmami. Jeszcze 
mniej znacząca jest różnica leksykalna, ponieważ w 
narzeczu małoruskiem znajdzie się zaledwie kilka­
dziesiąt wyrazów nieznanych wielkorusinowi, jak 
naprzykład: duże, nadto, otoj, (ten) majze (prawie) 
chibań. Dla praktycznego przyzwyczajania się do 
ogólno ruskiego języka, broszura radzi czytanie naj­
lepszych wzorów literatury wielko-ruskiej w którym 
to celu tamże przytoczone są: ustęp z Historji Rus­
kiej Ustiałowa; Puszkina—Pieśnią Woron i K lew ie- 
tnikam R osji, Lermontona— Tuczi i Chomiakowa 
k dietiam. Zbadawszy wszystkie wyżej przytoczone 
odcienia, każdy małorusin rzeczywiście może nauczyć 
się po wielkorusku w godzinę. ( W arsz. D niew .)

♦ ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj odpust d o ­
roczny O pieki N ajśw iętszej M arji P an n y  z w ystaw ieniem  
procesjam i i kazaniam i, obchodzony byl w  kościele św . 
Jack a  przy ulicy F re ta , oraz w kościele św. A nny M atki 
N . M arji P an n y  n a  K rakow skiem -Przedm ieściu .— W  ko­
ściele ka ted ra lnym  i m etropolitalnym  św. J a n a  sum ę ce­
leb row ał ks. kanonik K ondracki, kazanie m iał ks. J u n -  
gowski; a rtyści i chóry  insty tu tu  muzycznego pod k ie­
runkiem  p. Studzińskiego w ykonały  m szęR incka, na  g ra - 
duale  „ p a n g n e  lin g u a” P alestryny; offertorjum  G abrjela  
R ożnieckiego. 4s-

♦ ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Z daje się, że sam o nie- j 
bo znudzone ustaw icznem  w ychw alaniem  pogody przez 
spraw ozdaw ców  pism w arszaw skich, spuściło  nam  dzi- , 
siejszej nocy śnieg  obfity, k tó ry  w praw dzie nie zrob ił je -  j 
szcze sanny  lecz u tw orzy ł za to  p iękną po b łocie szhch- 
tad ę ... po k tórej jeżdżą  upadające c ia ła  mniej ostrożnych 
przechodniów. Jednakże  uchodząca pogoda, ostatnim  
prom ykiem  pożegnała  w czorajszą niedzielę, daw szy je j 
czas przygotow ać się do dzisiejszego... b ło ta! Publiczność ; 
w arszaw ska skorzysta ła  z tej łask i dobroczynnej au ry  i 
rozproszyw szy się po różnych w idow iskach wiecz rnych, 
obdarzy ła  i koncert B ilsego i śpiew aków  w D olinie i 
izraelskie Cafee .C hantan te  w  sali p. K eim anna sp o rą  ' 
w iązką widzów, zostaw iw szy ich aż nad to  dosyć jeszcze i 
d la  O deonu, k tó ry  jakoś dotychczas trw ałem  pow odze­
niem  cieszy kasę swojego w łaściciela. N ajw iększa je ­
dnakże liczba widzów n ap e łn iła  w czoraj obadw a tea tra . 
J u ż  to  obecnie pub lika  w arszaw ska ro zm iło w ała  się 
szczególniej w  sztukach  treści !ub firmy sta rozakonnej, 
albow iem  „M ojżesz” opera  i „Ż ydzi” kom edja, śc iągają  
do te a tru  tłum y  w ielbicieli a z w szystkich Cafees C han- 
tan ts  obecnie rozśpiew anych w  W arszaw ie , najliczniej 
zw iedzaną byw a „śp iew ająca  k aw a” izraelska n a  N alew ­
kach, gdzie w czoraj my sam i naw et, aczkolw iek nie w ta ­
jem niczeni w  d jalek t śpiew aków , przyklaskiw aliśm y ich 
lirycznym  i kom icznym  predukcjom , n a  w zór ow ych s łu ­
chaczy byłego E ld o rad a , którzy  serdecznie śm ieli się z 
dow cipnych 'p iosnek  franeuzkich , nie rozum iejąc ich-zgo­
ła .. . .  Jednakże  ho ryzon t w idow isk po za obrębem  te a ­
trów , zciem nił się jak o ś  obecnie. P ub liczność  w ycień­
czona tea trem  R appo, Cyrkiem , E ldoradem , O rpheum  i 
innem i rozryw kam i, za k tó re  przez ca ły  sezon letn i ta k  
w ytrw ale  p łac iła , obecnie skup ia  się g łów nie do tea trów  
ty lko . N aw et znakom ita  isto tn ie o rk iestra  B ilsego, tak  
sym patyczna m ieszkańcom  tutejszym , nie sp row adza w 
dnie pow szednie zw łaszcza, takiej cyfry słuchaczy, k tó ra - 
by m ogła pokryć znaczne koszta  u trzym an ia  licznego jej 
personelu i najm u sali. U lubieniec W arszaw y Bilne, nie 
trac i jednak  otuchy, pew ny ż e je g o  dyrek to rska  laseczka 
m a zawsze siłę  czarodziejską i prędzej czy później u sta li 
liczbę w iernych słuchaczy. — D zisiejsze b io to  pow oduje 
m nóstw o nieszczęśliw ych upadków , szczególniej zaś na  
tro tu a ra ch  flizow ych, k tó re  n a  dom iar n iebezp ieczeń­
stw a ulicznicy w yślizgują um yślnie z w łaśc iw ą sobie z ło ­
śliw ością, pom im o, że służba  policyjna, pow strzym uje 
niewczesny zapa ł tych  am atorów  ślizgaw ki b ło tn istej.

A l.

w nik po lsko-ruski d la  uży tku  głów nie urzędników . O b e j­
m uje on, prócz dok ładnego  rozróżnien ia  znaczeń w y ra ­
zów, całkow ite  w yrażen ia  w  sty lu  urzędow ym , tak  iż 
referen t nieznający dok ładn ie  języ k a  ruskiego, znajdzie 
tam  gotow e ustępy , tak  we w zględzie adm inistracyjnym , 
ja k o  też skarbow ym  i praw nym . Podobno p renum erato- 
row ie m ogliby ju ż  p ierw szy z 3 -ch poszytów , na  k tó re  
ca ły  słow nik  je s t rozdzielony, o trzym ać za trzy  miesiące,

 ̂ a  następne co m iesiąc.

* (W  y p  a d k i). W  dniu onegdajszym  o godzinie 6 
! z ran a , w  dom u pod N. 76 5  przy  ulicy E lek to ralnej, w  
' w arsztacie  ciesielskim Ja n a  Czepuszek, z niew iadom ej 
' przyczyny zapaliły  się w ióry, od k tó rych  ogień za ją ł de- 
1 ski i część sufitu. P rz y b y ła  natychm iast s traż  ogniow a,
* ogień w kró tce ugasiła ; s tra ty  przez C zepuszka poniesio- 
' ne, w ynoszą około 100 r s .— T egoż dnia, n iew iadom a z 

nazw iska i pochodzenia kobieta , będąc w ieziona jak o  m o- 
t cno chora  do szp ita la , w  drodze życie zakończyła. —R ó- 
’ w nież tego dnia, pies w ściekły  w pad łszy  w  podw órze 
; dom u N . 706  przy ulicy Leszno, p o k ąsa ł dw óch innych 
'■ psów  z tegoż dom u. — W dniu zaś w czorajszym , A nton i 
\ Szymanowicz, w oźny m ag istra tu , pod N. 1746 p rzy  ulicy 
■ K siążęcej, i P aw eł W irgu lak  d ruciarz , la t 4 4  pod  N r. 

2 7 1 9  przy ulicy B row arnej zam ieszkali, nag le  zm arli; tu ­
dzież P io tr  Żuków , żołnierz st. pu tersburgsk iego  g ren a- 

| d jerskiego p u łk u , przykom enderow any na służbę do w a r­
szaw skiej policji w  cyrkule 10, jak o  mocno chory , będąc 

r w ieziony n a  kurację  do szp ita la  D zieciątka Jezus, na  d ro ­
dze życie zakończył.

♦ ( P r e l e k c j a  p r o f .  L e w c s t a m a ) .  W czoraj 
w po łudn ie , w au li szkoły g łów nej, prof. L ew estam  m iał 
d rugą  prelekcję z serji bieżącej. Z akończyw szy rzecz co 
do lite ra tu ry  w łoskiej z X IX  wieku, p rzeb ieg ł po kro tce 
lite ra tu rę  h iszpańską  i zapow iedział w  końcu, że nastę­
pny odczyt pośw ięcony będzie lite ra tu rze  m adziarskiej.

4>-
♦ ( S ł o w n i k  p o l s k  o -r u  s k  i ) .  Jó z e f  Sclilesiger, 

nauczyciel szkoły pow iatow ej w K oninie, w ykończa sło*

* (W  i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 2 6  
października. W e w torek , 25 październ ika y. «., N a jja ­
śniejszy C esarz raczy ł przy jm ow ać misję nadzw yczajną, 
p rzy słan ą  przez k ró la  g reckiego d la  asystow ania przy 
uroczystości ślu b u  Jego  Cesarskiej W ysokości W ielkiego 
K sięcia C esarzew icza N astępcy  tronu ; do sk ładu  tej m i­
sji należą: jen e ra ł J .  F . K olokotron i, ad ju tan t k ró la  g re ­
ckiego; p. W iliam  F uncli, ad ju tan t k ró la  i le jtnan t m ary ­
nark i duńskiej, i p. R odros, k ap itan  ze sztabu  g łów nego. 
{Jour. de St. Pet.)

♦ ( P o d r ó ż  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  Moskiew. 
Wied. donoszą, że po uroczystościach ślubu Jeg o  C e­
sarskiej W ysokości W ielkiego K sięcia C esarzew icza N a ­
stępcy tro n u , książę W alji i następca  tronu  duńskiego 
przedsięw ezm ą podróż do M oskwy.

♦ ( Z w i e d z e u i e  l u d w i s i a r n i  p r z e z  J .  C.  
W.  j  e n e r  a  ł - a d m i r a ł a ) .  W e w torek , on ia  18 p aź­
dziern ika , Jeg o  C esarska W ysokość jen e ra ł-ad m ira ł 

i  W ielki K siążę K onstan ty  M ikołajew icz raczy ł zwiedzić 
bałtycką ludw isiarn ię  i w arsz ta ty  pp . K a rra  i M anferso- 

: na. {Siew. Pocz.)
\ *  ( S e k r e t n e  z n a k i  t e l e g r a f i c z n e ) ,

-yy tych dniach uniw ersy tet pe te rsb u rg łk i o trzym ał w  da* 
rze litog rafow aną  książkę w języku  perskim , pod ty tu - 

j j eln; BR em zi-Ju su f” (znaki u łożone przez Ju su fa ), nade­
s łan ą  od au to ra  m irzy Ju su fa-chana , k tó ry  w r . 1862 — 
63 p e ’n ił tu  czasow o obow iązki naczelnika poselstw a 
perskiego, a  dziś je s t perskim  jenera lnym  konsulem  w 
T yflisie. W  osta tn ich  la tach , ja k  w iadom o, kom unikacje 

I telegraficzne upow szechnione zostały  z tak im  skutk iem  
w P ers ji, że przez ten  k ra j m ożna te raz  korespondow ać 

i z In d ją . P oczą tkow e usiłow an ia  w tej m ierze przedsię- 
! w zięte tam  by ły  w  la tach  1859  — 60 i rząd  w yznaczył 
‘ znaczną sum ę (podobno około 2 0 0 ,OOOfranków) na  prze- 
! prow adzenie linji z T a u ry su  do Teheranu, przekazaw szy 
' w szelkie dochody te leg ra fu  na rozszerzenie onegoż w  c a ­

łym  k ra ju . O becnie P e rs ja  z ła tw ością  może kom uniko­
w ać się z sąsiednierai k rajam i, a  przez nich z ca łym św ia- 
tem . {Siew. P o cz )

*  ( G  w i a z  d  y s p  a d  a j  ą  c e). Z pow odu spodziewanej 
obfitości gw iazd spadających  w  nocy z 31 październ ika 
(1-2 listopada) na  1 (13 ) lis topada  w  A nglji i licznych 
je j osadach w N ow ym  i S ta rym  św iecie będą  robione 
obserw acje. P ow odow any  tem  p. R ykaczew , um ieścił o- 
dezwę w Siew Pocz. do czytelników , aby podczas nocy 
z 30 , 31 październ ika ( l i  i 12 listopada) i 1 i 2 (13  i 
14) listopada rob ili zgodnie z in s tru k c ją  b ry tań sk ą  o b ­
serw acje co do w ielkości, b lask u , chw ili ukazan ia  się i 
zniknięcia, m iejsca uk azan ia  się i  zniknięcia, szczegóło­
w ości odgłosu  trzasku , liczby i barw y  meteorów ; dalej 
odezw a p. R ykaczew a pow iada że obserw acje te  z zap isa­
niem  szerokości i  d ługości jeograficznej m iejsca obserw a­
cji należy posłać  albo do p. Jam es G laisher Esfi. F . R . 
S ' D o rtm outh  p lace , B lackheath  London S. E .)  albo 
pod adresem  p. M ichała  A leksandrow icza R ykaczew a w 
P e te rsb u rg u , na  11 lin ji w yspy św. B azylego w  dom u 
K lem enca, a tak o w e  sam  p. Rykaczew  odeśle do p ana  
G l a i s h e r ; !  Spraw ozdanie  obserw acij nad  m eteoram i 
w  A ng lji i R osji 1 (1 3 ) listopada 1 8 66 , będzie p rz e s ła ­
ne każdem u, k to  w raz  ze sw em i obserw acjam i prześle 
swój adres. (Ze swej strony dodam y, że z jaw iska te  
po w tarza ją  się corocznie dw a razy  pom iędzy 10 — 12



sierpn ia  i 11 — 14  listopada, a le naprzód  nie m ożna 
oznaczyć kiedy p rze lo t tych  gw iazd będzie obfity. W  o- 
góle zaś doniesienia różnych pism  o tem  zjaw isku są, 
przesadzone. P. R .).

SU
* ( P o p r a w k a  k  o n  s t ' y t  u y j n a. — K w e- 

s t j a m e k s y k a ń s k a ) .  Prezydent Johnson za­
żądał od gubernatora Luizjany, ażeby skłonił ten 
stan do przyjęcia poprawki konstytucyjnej. Z W a­
szyngtonu zaprzeczają urzędownie wiadomości, jako­
by Stany Zjednoczone miały zamiar uzyskać część 
Meksyku. (N ordd A . Z .)

* ( U k ł a d y . )  Zamieszczono już depeszę dono" 
szącą, że Stany Zjednoczone objęły opiekę nad Me­
ksykiem. Messager franco-am ericain  podaje niektóre 
szczegóły o układach, jakie m ają wkrótce być zawar­
te w tym przedmiocie pomiędzy Francją i rządem 
amerykańskim. W ojska okupacyjne francuzkie mają 
wystąpić jeszcze w tym roku; Stany Zjednoczone we­
zmą Meksyk pod swoją opiekę poręczając należności 
Francji, a jako wynagrodzenie za tę rękojmję Meksyk 
m a odstąpić rzeczypospolitej amerykańskiej półwy­
sep niższej Kalifornji i n iektóre inne prowincje poło­
żone nad granicą południowo-zachodnią. (N o rd .)

Anglia.
* ( K w e s t j a  s t a t k u  A b a b a m a ) .  Na bankie­

cie wyprawionym w Londynie 9-go b. m. na cześć 
nowoobranego lorda-m ajora, prezes ministrów lord 
Derby m iał mowę, w której oświadczył, że Anglja 
gotowfą  je s t do porozumienia się z rządem  washing- 
tońskim w kwestji sta tku  Alabama. Oświadczenie to 
zadowolni Stany Zjednoczone, zbliżenie zaś pomiędzy 
tem i ostatniemi i Anglją mogłoby być uważane za 
niezawodne, gdyby rząd angielski uczynił także za- 
dosyć reklamacjom am erykańskim  co do ułaskaw ie­
niafenjenów , skazanych w Kanadzie; zaledwie wątpić 
m ożna, ażeby Anglja odmówiła tem u żądaniu. 
(N ordd . A . Z .)

* ( F e n j  e n i) . Z Dublina donoszą pod dniem 6-m 
listopada, że rząd robi przygotowania na przypadek 
ataku  fenjenów w Irlandji podczas zimy. Niektóre 
koszary przywiedzione zostały do stanu obronnego, 
policja zaś pomienionego miasta, która uorganizowa- 
na jest, jak  wiadomo, tak samo jak  gdzieindziej żan- 
darm erja, zaopatrywana je s t w kordelasy i rewolwe­
ry. Tymczasem zapewniają, że obawy co do powsta­
nia są bezzasadne. ( D ie  P r esse).

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i . )  Times dotyka kwe­
stji reorganizacji arm ji w Anglji w następujących sło­
wach: „Przekonaliśmy się, powiada on raz jeszcze, że 
nasze środki obrony nie są wystarczające, i według 
dawniejszych doświadczeń należy nam zbadać, jakim  
sposobem dziesięcioma tysiącami ludzi można pobić 
dwadzieścia tysięcy. Nie narzucamy swojego zdania, 
ale  sądzimy, że rząd  powinien koniecznie przedsta­
wić tę kwestję do rozwiązania na przyszłych posie­
dzeniach parlam entu .” (L a  Patr.)

Austrja.
* ( S p r a w a  z a m a c h u . )  Wiedeń 9 listopada. 

Z P rag i donoszą, że wiadomość o ukończeniu śledz­
twa wstępnego w sprawie przeciw Pust’owi, była 
przedwczesna, i że przeciwnie słuchani są nieustan­
nie świadkowie, których powołano do śledztwa do­
piero w toku sprawy. Niejaki wpływ na przedłużenie 
śledztwa wywarł fak t następujący: W jednej z ka­
wiarni prażskich znaleziono tegoż wieczora, w któ­
rym m iało miejsce usiłowanie zamachu, rewolwer w 
bardzo dobrym gatunku; okoliczność ta  dała powód 
do ścigania listami gończemi pewnej osobistości. (D ie  
Debatte.)

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i . — A d m i r a ł  Te-  
g e t h o f f . )  Wiedeń, 8 listopada. Powzięto już decy-' 
zję co do przyszłego uzbrojenia arm ji austrjackiej; 
w y b ó r  padł na karabiny podług systemu Rammingtona, 
nabijające się z tyłu. Lecz upłynie najmniej dwa lata 
zanim cała arm ja uzbrojoną zostanie w te karabiny, 
k tóre  zamówione będą za granicą. -  Admirał Teget- 
hoff opuści na jakiś czas A ustrję i Europę, udaje się 
bowiem 14-go b. m., w towarzystwie p. Foxa, konsu­
la amerykańskiego, do Stanów Zjednoczonych. Nie 
wiadomo, jak  długo potrwa jego pobyt w Ameryce. 
{Nordd. A . Z .)

* ( P o l a c y  G a l i c y j s c y . )  Korespondent wie­
deński do N ordd. A . Z . pisze między innerni: „Zado­
wolenie polaków galicyjskich nie je s t bynajmniej wy­
pływem spodziewanych wkrótce reform wewnętrz­
nych; pokładają oni raczej swe nadzieje w zwrocie, 
jaki baron B eust da zagranicznej polityce Austrji. 
Zawrcześnie byłoby mówić teraz o nadziejach żywio­
nych przez pewną część mieszkańców Galicji z powo­

du mianowania barona Beusfa ministrem spraw za- , 
granicznych, lecz megę zapewnić, że nadzieje te  nie ( 
są bynajmniej skromne i że nie dotyczą one wcale \ 
przyszłości Galicji jako kraju  Koronnego austrjackie- i 
go.”

* ( W y b o r y  w T r y d e n c i e ) .  W edług me- j  
djolańskiej gazety Perseveranza, wybory, k tóre od- j 
były się w Trydencie do sejmu tyrolskiego, miały i 
wypaść wszystkie na korzyść stronnictwa włoskiego. j 
W ybrani deputowani nie pojadą na sejm do Insbru- j 
ku. Te zachcianki narodowe w Tyrolu włoskim staną 
się zapewne wkrótce nowym powodem do zatargów 
pomiędzy A ustrją i Włochami. {Nord.)

Francja.
* ( O d j a z d  c e s a r z a ) .  Paryż', 9 go listopada. 

Donoszą, że odjazd cesarza i cesarzowej do Com- 
piegne nastąpi d. 13-go b. m . Ich cesarskim mościom 
towarzyszyć będzie książę następca tronu. {L a  
Patr.)

* ( K o m i s j a  r e o r g a n i z a c y j n a ) .  P aryż, 
9-go listopada. W poniedziałek ma odbyć się trzecie 
posiedzenie komisji reorganizacyjnej armji. Sądzą, 
że na tem posiedzeniu uchwalony zostanie stanowczo 
taki projekt poboru do wojska, jaki przedstawiony 
zostanie do zatw ierdzenia ciała prawodawczego. 
Zdaje się zresztą, że wszyscy członkowie komisji 
zgodzili się dziś na podstawy główne. {L a  F r.)

Niemcy.
* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i ) .  Rząd wirtemberg- 

ski zajmuje się także reorganizacją arm ji i zapro­
wadzeniem nowych karabinów . System broni Minie 
uważany jest tam  za najlepszy, i donoszą, że główna 
fabryka broni tego małego królestw a otrzym ała już 
polecenie wykonania znacznych zapasów owego kali­
bru. {La Fr.)

Prusy.
* ( S p r a w a  L u k s e m b u r g a . )  Wbrew wiado­

mościom podanym przez dzienniki pruskie, Indep bei­
ge zapewnia, że układy pomiędzy Berlinem a L u ­
ksemburgiem w przedm iocie prawa okupacji, nie zo­
stały  jeszcze doprov/adzone do końca; zdaje się n a ­
wet, powiada ów dziennik, że rząd  wielkoksiążęcy nie 
przestaje ciągle utrzym ywać, iż art. 4 konwencji z 8 
listopada 1816 wyklucza już Prusy od prawa okupa­
cji od czasu jak  skoro tylko Luksem burg przestał 
być twierdzą związkową. Nie może zatem być mowy 
o namawianiu wielkiego księstwa do wstąpienia do no­
wego związku północnego, tak  samo jak  o zmianach 
terytorjalnych Luksem burga. ( L a  Fr.)

^ ( B a r o n  B e  u s t). Dziennik Europe  wyja­
wia ciekawy fakt, mianowicie, że baronowi Beust, te ­
raźniejszemu ministrawi austrjackiem u spraw zagra­
nicznych, proponowane było cztery la ta  temu, przed 
nominacją hr. Bismarcka, stanowisko m inistra spraw 
zagranicznych w Prusach, i że ten mąż stanu odrzu­
cił tę propozycję! {L a  F r .)

* ( P o d r ó ż  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  Książę 
W alji i książę następca tronu  duńskiego, w powrocie 
z Petersburga, zabawią kilka dni w Berlinie. {La  
F r.)

Turcja.
* ( P o ł o ż e n i e  p a ń s t w a ) .  Poczta lewancka 

i telegraf przyniosły ze wschodu mnóstwo wiadomo­
ści, które można streścić w następujących wyrazach: 
zajścia, powstanie, przytłum ienie. Zdaje się że w Kon- 
stantynopolu zapominają całkiem  o tem, iż z uśm ie­
rzeniem powstania na wyspie Kandji, przezwyciężono 
jedynie część tych trudności, z jakiem i P orta  ma do 
czynienia. Zachodnie prowincje tureckie burzą się 
nieustannie i niedawno przyszło zpowu w Albanji do 
zajścia, a obok tego ks. serbski Michał postawił żą­
danie, ażeby zgodnie z trak tatem , uprzątnięte zostały 
niektóre twierdze nadgraniczne i ażeby rodziny* tu ­
reckie, mieszkające bezprawnie w Serbji, opuściły 
niezwłocznie ten kraj. W  razie niezaspokojenia tych 
żądań, P orta  może narazić się na wielkie kłopoty. 
(N ordd. A . Z .)

* (P. S t i r b e y .  — Ż ą d a n i e  S e r b j i .  — K a n -  
d j o c i ) .  L isty z Konstantynopola z d. 31-go paź­
dziernika donoszą , że książę rum uński zostawił 
w tem mieście swojego m inistra p. Stirbey, dla u re ­
gulowania szczegółowo niektórych kwestij odnoszą­
cych się do układów, jakie m ają być zaw arte z T u r­
cją.—Książę Michał serbski odnowił swoje żądanie 
w przedmiocie zburzem a niektórych małych twierdz 
położonych na granicach i odjazdu rodzin tureckich 
przemieszkujących jeszcze na terytorjum  serbskiem; 
mylną jednak je s t wiadomość, ażeby książę żądał 
opuszczenia przez turków  twierdzy Belgradu.— 
Z Aten donoszą pod d. 1 ym listopada: Wiadomości 
z wyspy Kandji z d. 28-go z. m. zapewniają, że -do­
wódca stacji francuzkiej oświadczył, że nie może ża ­

dnej powstańcom dawać nadziei, nawet ze strony 
moralnego poparcia; że powstanie skompromitowało 
się w wysokim stopniu jako przeciwne pokojowi E u ­
ropy, i że radzi powstańcom poddać się Turcji. D o­
wódcy innych stacij europejskich odmawiają także 
przyjmowania rodzin zbiegłych, k tóre  zmuszone są 
błąkać się wewnątrz wyspy. W skutek przedwcze­
snych mrozów, w zrastają z dniem każdym trudności 
dla powstańców skoncentrowanych w wąwozach 
Askyfos. {Nord.)

"Włochy.
* ( S p r a w a  p o r o z u m i e n i a ) .  Gabinet kró­

la 'W iktora-Emanuela postanowił wysłać do Rzymu 
jednego z znaczniejszych dyplomatów. Zapewne 
rząd  włoski będzie sta ra ł się porozumieć z dworem 
rzym skim  co do wynalezienia podstaw do możliwych 
układów pomiędzy obydwoma dworami. {L a  F r.)

* ( P o b y t  k r ó l a  w W e n e c j i .  — K w e s t j a  
r z y m s k a . )  Powszechny we W łoszech interes budzą 
dwra fakta: przyjęcie i pobyt króla W iktora Em anue­
la  w Wenecji, i usiłowania około rozwiązania kwestji 
rzymskiej. Miasto dożów jest od 7-go 1>. m. wido­
wnią jak  najradośniejszego zapału i król W iktor 
Em anuel je s t przedmiotem hołdów wszędzie, gdzie 
tylko się ukaże. Dc Wenecji także przybyła deputa- 
cja rzymska, dla wzięcia udziału w uroczystości na­
rodowej; deputacja ta  doznała nadzwyczaj świetnego 
przyjęcia, za co wynurzyła listownie swe podziękowa­
nie municypalności. Lecz nie przyczyni się to bynaj­
mniej do rozwiązania kwestji rzymskiej, k tó ra  z k a ­
żdym dniem coraz bardziej się wikła. W  samym 
Rzymie, pomimo środków ostrożności, przedsięwzię­
tych przez rząd włoski, nie wierzą, ażeby po wycofa­
niu wojsk francuzkich, rzymianie zgodzili się dobro­
wolnie pozostać nadal poddanymi papiezkimi. Sam 
papież, jak  donosi Corriere I ta lia n o , miał oświad­
czyć panu Glastonowi, że ewentualność opuszczenia 
Rzymu przez ojca św. nie je s t bynajmniej niemoże- 
bną i nadmienił, że szukać może będzie schronienia 
w Irlandji. Angielscy mężowie stanu, bawiący w Rzy­
mie, miewają częste narady w W atykanie, a obecnie 
przybył także do wiekuistego m iasta hr. Clarendon. 
(N ordd . A . Z .)

♦ ( P o w i n s z o w a n i e ) .  Wenecja, 8 -go listo­
pada. Is trja  przesła ła  adres z powinszowaniem do 
municypalności weneckiej. Cudzoziemcy przybywa­
ją  w wielkiej liczbie. {N ord.)

* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Donoszą z Rzymu, że 
w sąsiedniej kawiarni Panteonu aresztowano pewną 
liczbę osób. {L a  Fr.)

rcorespon&encj© Dsieaai’sa "a^asawsiiegc.
Tomaszów R aw ski, 4 listopada.

Kolej żelazna (lo Tomaszowa Rawskiego.
Powodzenie, jakiem  uwieńczone zostały usiło­

wania Lodzi co do połączenia się z siecią kolei że­
laznych królestwa, zachęciło Tomaszów Rawski, k tó ­
rego produkcja wyrobów sukiennych z każdym ro­
kiem się powiększa i udoskonala, i dla którego roz­
woju wielką przeszkodą je s t b rak  dogodnych kom u­
nikacji, do przedsięwzięcia kroków w celu wybudo­
wania kolei żelaznej. Do powzięcia tej myśli i ener­
gicznego jej poparcia, przyczyniła się wielce łatwość, 
z jaką  zam iar ten do skutku doprowadzonym być 
może. Skoro bowiem gotowy już jest projekt wybu­
dowania kolei żelaznej z Piotrkowa do Sandomierza, 
idzie tylko o to, ażeby droga ta  zrobiła pewne zbo­
czenie w kierunku ku Tomaszowowi. Mieszkańcy To­
maszowa polegając na niepłonnej nadziei, że wysoki 
rząd do ich życzenia przychylić się raczy, i ufni w 
pomoc, jaką  spodziewali się znaleźć w okolicznem o- 
bywatelstwie wiejskiem, dla którego interesów droga 
ta  niemniej wielkiej jest doniosłości, wystarali się u 
władz wyższych o pozwolenie przedsięwzięcia przy­
gotowawczych prac, a gdy takowe pozyskali, rączo 
do roboty się zabrali, i wszystko co potrzeba było 
wykonali. Lecz jakież było zadziwienie mieszkańców 
Tomaszowa, gdy zawiedzeni zostali w spodziewanej po­
mocy okolicznego obywatelstwa; gdy stanowczo odmó­
wione im zostało wszelkie poparcie tak m oralne jak  
i m aterjalne; gdy znaleźli u swych sąsiadów najwię­
kszą obojętność na interesa własne, okolicy i kraju 
całego! Obywatele Tomaszowa, którzy szczerze do 
serca wzięli interes miasta i okolicy, nie zrażą się pe­
wno nieprzewńdzianemi temi trudnościami; ale sam 
fakt jest tak rażący, tak sobkostwem tchnący, że nie 
powinien zostać w ukryciu i ujść uwagi krajowego 
dziennikarstwa. S —n.

Lwów, 6-go listopada.
Obecne położenie. O wyrażeniu się hr. Gołucliowskiego. 

Sytuacja posłów ruskich.— Profesor Głowack:. — Różne wia­
domości.
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Jak wara Z dzienników wiadomo, zaczynami płynąć i wschodniej części tego kraju, nadzwyczaj silna burza, 
z rozpiętemi żaglami do portu urządzenia stosunków • która podruzgotała słupy od drutów  telegrafu elektry- 
wewnętrznych, nie spuszczając z oka wzmocnienia j cznego, skutkiem czego bezpośrednia komunikacja tele- 
stanowiska mocarstwowego na zewnątrz. Czy okręt j graficzna Z północą została po części przerwana, tak iż 
pod ręką nowych sterników nie uderzy w pędzie o j naprzykład z Hamburgiem nie można komunikować się 
Skałę lub czy nie osiędzie przed dobiciem do brzegu j inaczej, jak  tylko przez Berlin. Zar ąd telegrafów kró- 
na mieliznach, Bogom tylko wiadomo. Przeciw nie-j lewskieh przedsięwziął wszelkie możebne środki dla 
pomyślnym wiatrom przeciwstawiają niektórzy nadzie- j j ak najrychlejszego przywrócenia komunikacji telegra- 
ję  zawarcia przymierza z Francją, które bogdajby w | fiCZnej..
razie najlepszym nie zamieniło Austrję w prefekturę j  -srsm-a----------------------- --------- •-
francuzką. Że opieka francuzka nie przynosi szczę- ] 
ścia habsburgom, świeży tego mamy przykład na ce- PRZEW ODNIK WARSZAWSKI.

W a r s z a w a .
3 1  P a ź d z i e r z .  f tJ s to p a d a )

K  a  1 8 a  i  a  r  z.
We wtorek, 13 listopada, — św. D ydaka wyzn. —

m in

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 0*,4 R zimna

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............
Termometr R e a u m ..................
Stan n ie b a ..................................

o gr.d*. z nu: a. o god, 4 po po

"55.0
- 3 0
pogodny

"53.3 
— O 4 

pogodny

sarzu meksykańskim, który w poczuciu swej siły ra­
czył zezwolić na wycofanie się wojsk francuzkich ze 
swego teraźniejszego państwa, aby może wkrótce po­
spieszyć za nim do Europy po nową koronę i nowe 
państwo.

U nas owacje na cześć Gołuchowskiego nie ustają. . , __________
Czasem tylko doleci jakiś dysonans w tym nieustają- i sjoaea weeh. o godz. 7 min. 18; zach. o uodz. 4 m in  10. 
cym koncercie radości jak np. nieprzychylne zdanie j Wg ,rod^  ] 4 ligtopada>_ Mw> s«apiona mecz. i Kle- 
manifestacjom „postenfuhrera’ żandarmerji w bierna-; mentvna m _  słońQe wscb. o godz. 7 min 20; zach. o 
wie, lecz dysonans ten przebrzmtewa wkrótce wśród , dz> 4 m|n g
powszechnego uniesienia, które zaczyna już przecho- j ' m m gsim**---
dzić w stadjum śpiewów „Boże coś Polskę”, a to w o - ) 
bec prawdziwie stoickiej rezygnacji policji.

Gaz. Nar. zdając sprawę z różnych audjencij bur­
mistrzów galicyjskich u namiestnika donosi, że h ra - ' 
bia Gołuchowski mial w rozmowie z burmistrzem 
Samborskim przypisywać pewne symptoma w ruszczy- 
znie galicyjskiej brzęczącej inspiracji zagranicznej.
Gdy dotąd monitor galicyjski, Gazeta Lwowska temu 
doniesieniu nie zaprzeczyła, ani je nie sprostowała, 
wypada przyznać mu cechę prawdy a zarazem wynu­
rzyć zdziwienie nad wyrażeniem się namiestnika ce­
sarskiego. Naśladowanie Narodóiuki przez hr. Gołu­
chowskiego ma niezaprzeczoną doniosłość i dla tego 
stawia w dość fałszywem świetle fakt polityczny naj­
wyższego dostojnika Galicji. Robię tę uwagę z tem 
zastrzeżeniem, że mimo milczenia Gazety L  wowskiej 
doniesienie NaroJówki może być przecież mylne, 
w czem utwierdza mnie przypuszczenie, że hrabia 
Gołuchowski wypowiadając Rosji wojnę, nie omie­
szkałby odesłać do Petersburga orderu, jakim go 
dekorował cesarz Mikołaj.

Słychać, że ztąd odesłano do Wiednia nader nie­
przychylne profesorowi na tutejszym uniwersytecie 
Głowackiemu, przedstawienie, które może pociągnąć 
za sobą usunięcie go z katedry języka literatury ru ­
skiej.

Rozboje mnożą się w kraju. Przed kilku dniami 
zrabowano koło Mielca pocztę. Gaz. Nar. donosi, 
że jednego z członków bandy zorganizowanej rabu­
siów, miano schwytać. Wiadomość ta, ze wzgldu na 
źródło, potrzebuje potwierdzenia. 6  ■

. R o z m a i t o ś c i .

* ( P e n s j e  c z ł o n k ó w  w i e l k i e j  o p e r y  p a " 
r y z  k i  e j). Tenor, p. N audin zaangażowany w y łą c z n ie  
tylko do opery A frykanki, pobiera 110,000 fr. rocznej 
pensji; z pozostałych czterech innych tenorów, pobierają 
rocznej pensji p. Gneynpard 72,000 fr. p. V illaret 45,000 
fr. p. Morere 40,000 fr. a p. V arot 32 ,000 fr. Baryton 
p . Faure, pobiera '90 ,000  fr. Pierwsze trzy śpiewaczki 
pp. Sass, Gueymard i B attu, pobierają po 60,000 fr. 
każda. W ielka opera nie posiada w tej chwili pierwszo­
rzędnej bajeriny. Najwyższe pensje etatowe w tej gałęzi i 
wynoszą obecnie 30,000 fr., pobierana przez p. Salviani
i 24 ,000  fr. pobierana przez p. F ioretti.

* ( S z k ł o  c i e n i s t e  do  i n s p e k t ó w ) .  Do in ­
spektów  wiosennych używają teraz wcale innego gatun­
ku szkła; jest to tak zwane szkło pręgowate, które dla 
tego jest lepszem, że łam iąc i krzyżując promienie sło­
neczne chroni rośliny od zbytniego św iatła i gorąca. 
N ie należy się jednak obawiać aby rośliny za mało 
św iatła miały. Szczególniej na młode wysadki wywiera 
to  szkło bardzo dobry skutek. Takie inspekta zaprow a­
dzono zostały w ogrodzie- Insty tu tu  gospodarczego 
przy Uniwersytecie w H alli i powszechnie s ą  zalecane.

( M o n o p o l  t y t o n i u ) .  P raw ie wszystkie większe 
państw a europejskie zaprowadziły monopol tytoniu, 
z którego skarb państw a znaczne ciągnie dochody. Naj 
-większa oplata od tytoniu jest w Anglji. U strw a z dnia 
27 marca 1863 rokn wyznacza od funta cygar sprowa­
dzonych do Anglji 5 szylingów (2 % fi.)  opłaty, od fun­
ta  tytoniu liściow ego opłata ta  wynosi 3 szylingi (1 V2 
fl. w. a.) co od centnara wypada 150 fi. w. a. We 
F rancji na 86 departamentów pozwolono piętnastu wy­
mienionym przez w ładzę sadzić tytoń. W  monarchji au ­
striackiej dochód z monopolu tytuniowego wynosił w  ro­
ku 1865 56,306,907 fl. w. a., z czego jako czysty do­
chód wypada 25 miljonów fl. w. a.

* ( B u r z a ) .  Jiam b. Corr. donosi, że dnia 27 sier­
pn ia  srożyła się w Holandji, mianowicie w północnej

Największe zimno — 3 /4  R. Największe ciepło -|- l r6 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp l cali 5.

W i d o w i s k ’a.
W IE L K I T E A T R . — Bzie, O pera Mose (MojŻCSZ),

przez artystów  włoskich, Abonament zawieszony. (Za­
cznie się o godzinie 7-ej). — Jutro, Opera H alk a . (Za­
cznie się o godzinie 7-ej). — Wczoraj, dawano Operę
W oln ; Strzelec (F reiscM tz),\by io  osób 90 0 . — One■
fldaj, dawano Mose (MojŻSSl), przez artystów  włoskich, 
było osób 1000.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. - D ziś , Ż y d z i.  (Zacznie 
się o godzinie 7-ej). — Wczoraj, dawano Ż y d z i, było 
osób 800. — Oneydaj, dawano S ztuka i Handel, było o- 
sób 450.

SALA RESU RSY  O B Y W A T E L S K IE J. — D ziś i 
codziennie, K oncert B. Bilsego. — We środy i soboty, 
koncertu symfoniczne;— Cena wejścia kop. 45.

Jutro .—U w ertura z op. F le t zaczarowany, Mozarta; 
Larghetto , Grossmana; F inał z op. Lucja, Donizettego; 
U w ertura do Manfred, Schumanna; a) A reM aria , Hen- 
selta; b) Moment Musical, Schuberta. — Początek o go­
dzinie 7-ej. -  Cena wejścia kop. 30. —  Wczoraj, był* 
osób 681 .— Oneydaj, było osób 2 0 8 .— We środę Sym- 
fonja Suite E-moll (N . 2), Lachnera.

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . -  D ziś  i codziennie,
przedstawienie śpiewaków francuzkich, niemieckich i w ło­
skich. -  (Zacznie się o godzinie 6 % ) .  — Wczoraj, było 
osób 142 .— Oneydaj, było osób 18.

OD EON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró­
lewskiej Nr. 411. — D ziś i codziennie, przedstawienie 
Magji i Mechaniki J . Lessera. — Cena miejsc: numero­
wane miejsee kop. 30 i 2 /ę dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 15. —Początek o godz. 7-ej. — Wczoraj, było osób 
200. — Oneydaj, było osób 150.

W Y S TA W A  TO  W A R ZY ST W A Z A C H ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). -  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15 

W Y STA W A  OBRAZÓW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskicb). -  Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu.—Cena 
wejścia kop. 10.

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-major Furuhelm, 
do Częstochowy; tajny radca, senator Hubę, do Wie- 
dnia; rzeczywisty radca stanu Kniaziewicz, do Pe­
tersburga; książę de Ilohenlohe Schillins/urst Clo- 
doviy, do m. Biały.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 84 8, wyjechało osób 6 5 4 ; -  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 470, wyje­
chało osób 725; koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 225 ,wyjechało 138;— w ciągu trzech dni w ogóle 
przyjechało osób 2576 , w tej liczbie z zagranicy 56; wy­
jechało 2756 , w tej liczbie za granicę 37.

* L is ty  n i.w ła ic m ie  Jo skCyyndc pootow ych  włoione, w dniu 
10 listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Awram 
Norew w Petersburgu, Anna Jeropes ,bez oznaczenia miej­
sca; w  dniu 11 listopada r. b. Lajzer w Jerze Godepski w  
Bogusławicach, Józef Brzozowski w Makomszku, Węgierska 
w Białym-stoku, Onufry Aeronasiew w Brześciu-litewskim,

Szmul Wildm an w Sjmferojolu, Borek w D jra lu rgu  Wil 
helm Monzer w Petersłmrgu.

D. 27, 28 i 29 (8, 9 i 10) b. m. chorych w 8-n cywilnych 
szpitalach: przybyło 154, wyzdrowiało 145, um arło 16, 
pozostało 1706 (mężczyzn 809. kobiet 897); znich w szpi­
ta lu  staro zakonny cli mężczyzn 163, kobiet 153.

A . ?°.c7  2 dnia 10 na 11 b. m , o godzinie 2 i pół 
po krótkiej i ciężkiej słabości, skończył swój żywot do­
czesny, pełen cnót i zasług dla cierpiącej ludzkości, ś. 
p. i . j \  .  3 /arg u liis , Czł. Rad. Opiek. Szp. Star. w W . r- 
szawie, piastując ten urząd przez 40 lat przeszło, z ca 
łem poświęceniem, nie chybił dnia, co by nie był w szpi­
talu, gdzie niósł pociechę i ulgi cierpiącym, doglądał 
troskliwie chorych, by im na niczem nie zbywało, nie 
szczędząc przy twym szczupłym majątku wydatków na 
ten cel znacznych; wymownie też świadczył o tem licz­
ny orszak pogrzebowy, przeważnie z klasy ubogiej skła­
dający się, na którym widać było szacunek rozpaczliwy. 
Był to mąż ze stałym charakterem i wielkim sercem, nie- 
zmordowany w dobrych uczynkach i nieubłagany w po­
tępieniu złego; nie posiadał on edukacji nowoczesnej 
lecz prostym, uczonym, prawdziwym i potężnym staro- 
zakonnym, pamięć i usługi Jego, zostają na wieki nie­
wygasłe. W.

* W dniu 10 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 11, żeńskiej 8, Starozakonnych: płci męzkiej 5, żeńskiei
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MONETY.
Pól-lm ptrjnly R .s jjsZ jj .
D u k a ty  H o le n d e r ik ie  u o .ro  śiińś. '.
Frydrychsdory Pruskie............
P raski Knrant za ta i* * .. . , . . ’.* " ’

PAPIERY.
(bez  w a r to ś c i  k u p o n u ) ,

Obligi Skarbu r.a rs. 100 ..............
B ile tj Skarbu Król. Pol. za rs. lÓÓ]....................... ...
Obligacje C ijs tk . ,  r. 183.5 ,.0 zip. 500 Vu VzV.kr
Certyfikaty Banku aa Ob’ig. Cza«t. lit A po zhi

o00  z a  s z t u k i - ..................................................... f
Lit. B po zip. Ż00 za satmkę V kup ouem .
_•! »  »» bez kuponu.....................
Listy Zastawne ITI-go Okresu Serji 1-ej za rs. 10« 
Ł i . t j  Zastawne Iii-go  Okresu Serji 2-ej za rs. 100*)
Listy likwidacyjne za rs. 100*).........................
Dowody Kom. Centr. Likwid. za rs. 100 R s.. . ! ! ! . .
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 18.11 za rs. le i
6 pożyczka rossyj. Stiglitza /. i860 za rs. 100 ’ . . .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I 860, za rs. 100..............
3Ietaliki Lutowe za rs. 100.......................

Sierpniowe z* vs. 100...........................
Rosyjska pożycz, prew. /. 18H."> rs. 1 0 0 . . . ! ! ! . . ] .........
A1 ” 1866 100..’ .  .............................

B»^.i»l‘i*go Jr6g ,1 /

0b̂ rieiM."?' ToT' k,,s’
Ak«je Drogi Żel.. War.-Wied. ża sż tu k r! .................
Obligacje Drogi Zol. Warsz.-Wied. po frank’ ' lim  '

sztuko.......................................
Akcjo J^rogi Żol Wars/..-Bydgoskiej za rs. lo*
Akcje Żeglugi Parew. Kraj*, rs. 10()‘. ...................
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Teicspolskiej za rs* jaa 
Akcje Drogi Żel. ft»b. Lcdzkirj rs. leio.........
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Listy Zastawać 4*/*...................................
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(N. D. 6353). M agistra l M ia sta  
W arszawy.

Podaje uo powszechnej wiadomości, iż w d. 
34 (26) Listopada o godz. r2 w południe w 
południe w sali posiedzeń biura M agistratu 
odbędzie 3ię licytacja in m inuj praez opieczę­
towane deklaracjo na dostawę w ci^gu roku 
2867 to je s t  od d. 1 (13 ; Stycznia 1867 r. do 

tegoż  dnia i m eaiąca 1868 r. na potrzebę M a­
g istra tu  M. Warszawy, oleju czyszczonego do 
lamp o a o I o  wiader 114 od rs. 4 kop. 97 w yra­
źnie od rubli srebrem  czterech kopiejek d z ie ­
więćdziesiąt siedm za wiadro w warunkach ż a ­
rn eszczonej i do niniejszej licytacji ustano­
wionej.

M ający przeto zamiar ubiegania się o tak o ­
wą dostawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o Prezydenta M. 
opieczętowane deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyra­
źnie literam i bez skrobania poprawek i prze­
kreśleń, wypiszą jak i odstępują procent od ce­
ny warunkam i licytacyjne mi objętej i do n i­
niejszej licytacji podanej

> ad to  do deklaracji winien być dołączony 
kw it ka^y ekonomicznej M. Warszawy, na 
złożone w tejże vadium w ilości rs. 45 i na ko­
szta ogłoszenia rs. 10, które nieutr.rymujące­
mu się przy licytacji natychm iast zwrocone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji są do przejrzenia w wydziale admini­
stracyjnym  kużdodziennic wyjąwszy dni świą­
tecznych.

^Vara awa, d. 14 (26) Paźdz:ernika 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor 
z upoważ. Śliżewski. 

l i  Naczelnik Kancelarji, Luceński.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z d. podaje n in ie j­
szą deklarację, iż podejmuję się dostawy w 
ciągu roku 1867 to je s t  od d. 1 (13) Stycznia 
1867 r. do tegoż dnia i miesiąca 1868 r. napo- 
trzebę M agistratu M. Warszawy oleju czysz­
czonego wiader około 114 po rs. 4  k 97 wy­
raźnie rubli cztery kopiejek dziewięćdziesiąt 
siedm i odstępuję od takowej ceny procentów 
NN. (wypisać literam i), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li- 
cytacyj nych Zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej M. 
W arszawy vadium w ilości rs. 45 i na koszta 
ogł szenia rs. 10 przy niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
dnia mca roku.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

(N. D. 6992) Z a rzą d  S zko ły  G łównej.
Podaje do wiadomości, że w dniu 8 (20) 

L istopada r  b. o godzinie ł2  w południe od­
będzie się w biurze Z arządu  w p a łacu  K azi- 
m ierowskim, publiczna licytacja in m inus na 
dostaw ę w ciągu roku 1867 na potrzeby S zko­
ły  Głównej drzewa opałowego. W arunk i do 
licytacji, oraz wzór do dek larac ji p rzejrzeć  
m ożna w kancelarji Z arządu  codziennie z 
wyjątkiem  dni św iątecznych w godzinach b iu­
rowych.

W arszawa d. 24 Paźdz. i5 L is t.; 1S66 r.
R ektor, Mianowski.

Sekre ta rz  Z arządu . Kaniewski.

( N .D .  7 0 1 3 )  P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji. W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądan ie  U rszuli z Tafiłowskich 
M orskiej, Zygm unta M orskiego urzędnika 
Kom isji Rządow ej Przychodów i Skarbu żo- 
ny, w asystencji i za  upoważnieniem  m ęża 
swego czyniącej, czyli obojga m ałżonków 
M orskich w W arszaw ie pod Nr. 276 zam ie­
szkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te resu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u H ipolita  Tafilowskiego Obrońcy przy 
W arszaw skich  D epartam entach R ządzącego 
Senatu  w W arszaw ie pod Nr. 1777 zam iesz­
kałego, obrane m ających w poszukiw aniu su ­
my rsr. 18 i z procentem  5%  od dnia 5 C zer­
wca n. s. 1866 r., r s r  800 z procentem  5%  
od dnia 13 (25) Czerwca 1866 r ,  rs t 756 z 
procentem  5"/o od dnia 11 (23) Czerwca 1866 
roku, rs . 2-5 i rs. 245 z procentem  5%  od d. 
14 (26) Czerwca 1866 r ,  rs . 389 i rs . 150 z 
procentem  5 %  od d. 3 ()5 ) L ipca  1866 r. 
czyi razem  rs . 2,250 ze stosunkowym  p ro ­
centem , oraz kosztów  od A nuny z W eberów 
i Ja n a  Nepom ucena m ałżonków  W ąsowskich 
obyw ateli w łaścicieli kolonji Kaźm ierzów 
poprzednio tam że zam ieszkałych i zam iesz­
kanie praw ne obrane  m ających, obecnie w 
W arszaw ie pod N r. 321/2 m ieszkających, tu ­
dzież od L ejbusia  E delste in  handlującego w 
mieście M ińsku Okręgu Siennickim  zam iesz­
kałego, nabywcy jednej w łuki g ru n tu  na k o ­
lon ji Kazimierzów, protokółem  Antoniego T y ­
nieckiego K om ornika przy  T rybunale  tu te j­

szym  w dniu 12 (24) W rześnia 1866 r. spo­
rządzonym  w drodze sądowej p rzym uszone­
go w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo ­
sta ła

K  O L  O N J  A 
Kazim ierzów zw ana w dobrach Dębe wielkie 
w O kręgu Siennickim Powiecie Stanisław ow ­
skim  G ubernji W arszaw skiej, pod ju risdykcją  
adm inistracyjną N aczelnika Pow iatu S tan i­
sławowskiego w M ińsku urzędującego, a  S ą ­
dową należy do Sądu Pokoju Okręgu S ien ­
nickiego, podobnież w mieście M ińsku posie­
dzenia swe odbywającego, prawem  wieczy­
stej dzierżawy z mocy kontrak tów  7 (19) 
M arca 1861 r .  i 23 S tycznia (4 Lutego: 1862 
roku  do Anny z W eberów, Ja n a  N epom uce­
na W ąsowskiego m ałżonki, k tó ra  znowu sto ­
sownie do ak tu  z dnia 22 Kwietnia (4 M aja) 
i860 r  p rzed  F ranciszk iem  Rugiewiczem 
R ejen tem  spisanego w części za  kon trak tem  
z dnia 7 (19., M arca 1861 r. od Teodozji Ka- 
rowieckiej nabytej jed n ą  w łókę czyli m o r­
gów 30 m iary nowopolskiej g run tu  odprze­
d a ła  Lejbusiow i E delsztejn , zaś za k o n tra ­
k tem  daty. 22 L istopada  (4 G rudnia) 1865 r. 
p rz ed  W incentom  H elcm an Rejentem , sp isa ­
nym, taż  W ąsow ska powyższą kolonją K azi­
mierzów wydzierżaw iła Feliksow i P lucińsk ie­
mu za sumę rs. 550 na czas do S-go Ja n a  
1867 r. zostająca , poszukiw aną w ierzytelno­
ścią obciążona, ogólnej rozległości około 
włók 9 i na tej p rzestrzen i lasu  sosnowego, 
brzozo wego, olszowego znajduje się  około 
morgów 57.

N a gruncie powyższej kolonji, są  następ u ją ­
ce zabudowania.

1. Stodoła z drzew a w części słom ą w c zę ­
ści deskam i k ry ta , w której znajduje sie 
m łockarn ia  z k iera tem  na  zew nątrz stodoły 
urządzonym , a k tó ra  to m łocarnia ma być 
w łasnością F e lik sa  Plucińskiego.

2. Zabudowanie z drzew a słom ą poszyte, 
przeznaczone na  sta jn ię , oborę i spichrz.

3. P a rkan  nieukończony.
4. Bróg pod dachem  słom ą poszyty.
5. Dom czworak z drzew a słom ą poszyty, 

niedokończony.
6. Dom w słupy  z żerdzi zbudowany, g liną 

sklepiony, słom ą poszyty z kominem sztan- 
gowyrn, przy  domu tym znajduje się  c h le ­
wik.

7. D ół nie cembrowany, m ający stanowić 
studnią.

8. Dom z drzew a słom ą kry ty  z kominem 
m urowanym  z ty łu , którego je s t  p a rsk  czyli 
piwnica z bali ziem ią k ryta, dom ten  we wsi 
K obierne znajduje się.

9. Chlewik z drzew a słom ą poszyty.
10. Chlewik z desek  słom ą poszyty.
11 O bórka z desek słom ą poszyta, p rzy  

k tó rej znajduje się szopa bez ścian z dachem  
słom ianym .

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za­
aresztowanej kolonji, znajduje się w akcie 

] zajęc ia  u  sprzedażą dyrygującego H ipolita  
j Tafilowskiego Obrońcy przy W arszawskich 
i D epartam en tach  R ządzącego Senatu w W ar­

szawie pod Nr. 1777 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego w wydziale I złożone, 
p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono.
1. Janow i K arłow skiem u Pisarzowi Sądu 

Pokoju  O kręgu Siennickiego w mieście M iń­
sku urzędującem u na ręce  własne.

2. W ojciechowi Znanieckiem u W ójtowi 
Gminy Dem be W ielkie do której to gminy 
ko lon ja  Kazim ierzów w Okręgu Siennickim 
Powiecie Stanisławow skim  G ubernji W a r­
szawskiej położone należy, we wsi O lesiu 
O kręgu tymże zam ieszkałem u, a  w Dembem 
W 'ielkiem urzędującem u na ręce  w łasne.

3. Ignacem u Larzew skiem u B urm istrzo­
wi m iasta M ińska w tyrmże mieście M ińsku 
O kręgu Siennickim  urzędującem u i zam iesz­
kałem u, na ręce  Józefa  Osińskiego S ek re ta ­
rza  tegoż M agistratu.

W szystkim  dn ia  3 (15) Październ ika 1866 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr D ę ­
be W ielkie z Okręgu Stanisław ow skiego, w 
W arszaw ie dnia 6 ( 18; Październ ika 1866 r .  
a  w dniu dzisiejszym , do księgi z aa resz to ­
wali w K ancelarji T rybunału  tutejszego, na  
ten  cel utrzym ywanej, w pisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w wydziale I, w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra n a , dnia 
8 (20) G rudnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie H ipolit Tafi- 
łow ski O brońca przy  W rszaw skich D ep arta ­
m entach R ządzącego Senatu, k tó rego  zam ie­
szkanie wyżej je s t  wskazane.

W arszaw a dnia 19 (31) Paźdz. 1866 r.
R. D. Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 19 (31) Paździer. 1866 r.
R. D. Zgórski.

(N. D. 7075;. P isarz Trybunału Ci/wilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie B erka L ichtenbaum  k u p ­
ca w W arszawie pod N r 2247c zam ieszkałe­
go, zam ieszkanie zaś praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania subhastacyjnego u 
Teofila Tomickiego A dw okata p rzy  Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W a r ­
szawie pod N r. 519 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 7,358 

i kop. 12 z procentem  6%  od dnia 1 Paździer- 
\ nika n. s. 1865 r. i kosztów  od Szm ula v. Sa- 
] m uela Saltzm an kupca, w łaściciela nierucho- 
j mości w mieście L odzi pod Nr. 337 położo- 
j nej, zaś pod Nr. 338 j  w tymże mieście Lodzi 
i m ieszkającego i zam ieszkanie prawne obra- 
j ne m ającego, p ro tokółem  W alentego Supry- 
( niewicza K om ornika p rzy  Sądzie A pelacyj- 
I nym Królfestwa Polskiego w dniu 6 (18; L ip- 
j ca 1866 r. sporządzonym , w drodze Sądowej 
! przymuszonego wyw łaszczenia za ję tą  i za- 
i aresztow aną zo sta ła

N IERUCHOM OŚĆ 
! w m ieście Lodzi pod Nr. 337 w gminie M agi- 
| s tra tu  m iasta Lodzi pod ju risdykcją  S ąd u P o - 
j koju Okręgu Zgierskiego na gruncie czynszo- 
i wym, z k tórego o p łaca  się  czynszu rocznie 
j rs. 2 kop. 9 położona, praw em  własności do
■ egzekwowanego dłużn ika Szm ula vel Samue- 
; la  Saltzm an należąca i w tegoż posiadaniu 
; zostające poszukiw aną w ierzytelnością  hv-
■ potecznie obciążona. Ogólnej rozległości 
I około łokci kw. 22,950, albo arszynów  18,586 
: zaw ierająca
j N a gruncie powyższej n ieruchom ości są  na- 
; stępu jące  zabudowania: 
i 1. Kam ienica m asiv m urow ana o p ię trze  

z facjatą, dachówką k ry ta  dwa kom iny m uro­
wane m ająca.

2. Przybudowanie m asiv murowane, n ie ­
co niższe od kam ienicy o p ię trze  d ek tu rą  
sm ołewcową kry te, kom in m urow any m a­
jące .

3. Kom órki masiv m urowane, deskam i 
kryte.

4. Stajn ie i wozownie z drzew a gontam i 
kry te.

5. K loaka z desek gontam i kryta.
6. B ram a wjezdna.
7. P a rk an  z desek.
8. Szopa deskam i k ry ta.
9. P a rk an  z desek
10. S tudnia drzewem cem browana z pom ­

p ą  i korbą  drewnianą.
11. Podw urze w częśei kamieniem pol­

nym wybrukowane.
W  nieruchom ości tej je s t  sześciu lo k a to ­

rów, mianowicie:
i .  Jakób  P iaseck i płaci roczuie rs. 150 
2 L okal zajęty  p rzez  Sąd p łac i rocznie 

rs. 300.
3. M ączkowski A ntoni p łaci rocznie rs  120
4. L ithauer W igdor p łac i rocznie rs. 200.
5. Sżubert A ugust p łac i rocznie  rs. 80.
6. M iiller F rydrych  W ilhem  p łac i rocznie 

rs. 105.
O pisanie powyż zajętej i zaaresztow anej 

nieruchom ości obszerniej, znajduje się w 
akcie  zajęcia u  sprzedażą dyrygujące­
go Teofila Tomickiego Adw okata przy S ą­
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
W arszaw ie pod Nr. 519 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunków  sprzedaży  w 
K ancelarji T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie  wydziale I  z ło ­
żone p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcia  w kopjach doręczone:
1. Edmundowi Polens Prezydentow i m ia­

sta  Lodzi w mieście Lodzi O kręgu Zgierskim  
G ubernji W arszaw skiej urzędującem u, n a rę -  
ce W incentego Bednarzew skiego Radnego 
S ekretarza  tegoż M agistratu .

2. Heliodorowi Jan iszew skiem u P isa rz o ­
wi Sądu Pokoju O kręgu Zgierskiego w mie- 
Lodzi urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom d. 19 (31) L ipca  1S66 r. 
W niesiono do księgi wieczystej, a raczej 

a k t hypotecznych te jże  nieruchom ości dnia 
20 L ipca (1 Sierpnia) 1866 r  w mieście L o­
dzi, a  w dniu dzisiejszym  do księgi z a a re s z ­
tow ać w kancelarji T rybunału  Cywilnego G u­
bernji W arszawskiej w W arszaw ie na  ten  cel 
utrzym ywanej wpisane zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się  n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydziale I-ym  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana  dnia 
27 W rześnia (.9 Październ ika) 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil T om i­
cki Adwokat p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 2 (14) S ierpnia 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego, G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszawie.

W arszaw a d. 2 (14) Sierpnia 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

| Po  odbyciu trzech  publikac ji zbioru ob ja­
śnień i warunków licytacyjnych T rybunał 

| Cywilny G ubernji W arszaw skiej w W arsza- 
| wie wyrokiem zapadłym  dnia 25 Październ i- 
| k a  (6 L istopada) 1866 r  , term in do przygo­

towawczego tej nieruchom ości p rzysądzen ia  
wyznaczył n a d z ie ń  15(27) L istopada  r. b , 
k tó ry  się odbędzie na publicznej audjencji 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszawskiej 
w W arszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe 
p rzy  ulicy Długiej w wydziale pierwszym o 
godzinie 10 z rana.

L icytacja zacznie się od sumy r s r  ośm 
tysięcy w w arunkach licytacyjnych podanych 
lub też od %  części szacunku tak są  p rzez  
biegłych sporządzić się  m ianą, wykrytego. 
W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L istopada) 1866 r.

R adca Dworu, Zgórski.

(A . I j  7 0 7 2 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K, P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Franciszka Zandrowicz eme­
ryta w Warszawie pod Nr. 4136 mieszkającego, 
a zamieszkanie prawne do t.go  interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego u Ksaw e­
rego Karasińskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Król-stwa Polskiego w W arsza­
wie pod Nr. 590 mieszkającego, i u Ludomira 
Nowackiego obywatela w Warszawie pod N r .  
1582/V, jako  swego urzędowego pełnomocnika 
wedle aktu  plenipotencji z dnia 30 Czerwca 
(12 Lipca) 1864 r. przed Dziewulskim R ejen­
tem zdziałanego, obrane mające ;o, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 4,500 z większej sumy- rs. 
9,000 pochodzącej i drugiej sumy rs. 4,500, 
obydwóch z procentem od dnia 1 Grudnia n- s. 
1861 r. i kosztami od Anieli z Hr Jezierskich 
Maurycego hr. Campo Scipio obywatela m ał­
żonki, właścicielki dóbr ziemskich Łaziska 
z przyiegłościami w Okręgu Siennickim Gu­
bernji Warszawskiej położonych, tamże zamie­
szkałej, protokołem W alentego Supryniewicza 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stwa Polskiego w dniu 11 (23) Listopada 1864 
roku sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia zajęte i zaareszto­
wane zostały:

DOBRA ZIEM SKIE.
Łaziska, składające się z wsi i folwarku L  tzi- 
ska z wsi i folwarku Przytoka, z wsi dawniej 
zarobnej Dębiska, kolonji Ludwinów, Olechów, 
Rządzs, Bupy Kamińskie, Góry, Budy P rzy to- 
ckie, Ma yjanka, Aleksandrów, Moczydła, 
Szczytnik, Osady Chryaiewizna, Młyn, osady 
Krupowizna Młyn, w Okręgu Siennickim, 
Gubernji Warszawskie", gminie tegoż nazwiska 
Łaziska, pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu 
Stanisławowskiego położone, prawem własno­
ści do egzokwowanej dłużniczki Anieli z hr. 
Jezierskich Maury ego lir . Campe Scipio oby: 
watela małżonki należące i w posiadaniu oboj­
ga małżonków Campo Scipio prócz folwarku 
Przytoka zostające, poszukiwanemi wierzytel­
nościami hyptecznie obciążone, ogólnej rozle­
głości około włók 212 miary nowopolskiej albo 
dziesiątym 325S obejmujące.

Na gruncia powyższych dóbr znajdują się 
następujące zabudowania.

Wieś i folwark Łaziska.
1. Dwór z drzewa w części murowany, gon­

tami kryty, pięć kominów mu owanych ma-
jw y .

2. Oranżerja ztrepauzem  murowana, aprzy- 
tem dom na m eszkanie ogrodnika o dwóch-  
kominach m irowanych gontami kryty.

3. Obórka z drz :wa gontami i w części d ra ­
nicami kryta.

4. Szparagarnia sztachetami i żerdziami 
z lat rzniętych ogrodzoua, przy której inspe- 
k ta  o sześciu skrzyniach.

Od zabudowań pod Nr, 2 ouisanych, jest 
kilkadziesiąt łokci z cegły palonpj murowane­
go parkanu.

5. Ogrótf fruktowy sztachetami ogrodzony, 
w którym mieści drzew owocowych około 6ztuk 
500 i wiele drzew dzikich i szpalerów.

6. Kloaka z desek gontami kryta.
/ .  Dołn folwarczny z drzewa dwa kom-uy 

murowane mający.
8. Lojownia zewnątrz kamienia wymu­

rowana^ a w środku drzewem ocembrowana, 
gontami kryta. '

9. Spichrz z drzew a na podmurowaniu g o n ­
tam i kryty.

10. Stodoła z drzewa w której m ieści 
się m aszyna m łocarn ia  parokonna fabryki 
Ew ansa

11. HoleDdernia z drzew a w słupy  m uro­
wane gontam i k ry ta.

12. S tajnia z drzewa w słupy  m urowane, 
gontam i kryta.

13 K urniki i chlewy z drzewa, deskam i i 
gontam i kryte.

14 Studzien  drzewem  cem browanych z żu­
rawiam i dwie.

15. K arczm a z zajazdem  z drzewa gonta­
mi k ry ta , w k tó rej m ieszka F ranciszek  Żoch 
szynkarz , szynkuje trunek  od propinatora  
E dw arda  W ytrykow skiego.

N adto  w te j wsi j e s t  chałup włościańskich 
dwojaki zw anych, dziewięć z drzewa, z k tó ­
rych  s z e ść  gontam i krytych, a  re sz tę  słom%.
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Stodół takichże z drzewa pod słomą ośm 
i obór podobnież ośm.

W  tej wsi gospodarzy jest osiadłych 22, 
mianowicie: Królak Tomasz, Lichwiak Józef, 
Gawro ta Wawrzyniec, Królak Agnieszka, 
wdowa po Michale, Lodach Andrzej, Królak 
Michał, Rele Wincenty, Zakrzewski Bazyli, 
Ladach Andrzej, po Janie, Królak Kazimierz. 
Królak Józef, Ladach Jan, Piwek Jakób, Go- 
lich Stanisław, Królak Jan, Kiełbaska F ran ­
ciszek, Ladach Józef, Lichniak Szczepan, 
Łopacki Jan, Królak Jan , Ładny Piotr, Łu- 
kasiak Wojciech.

Na gruncie znajduje się pięć par wołów, 
koni 3 i krów 35.

Wieś kolonjalna Rembiska.
W tej wsi są osiedli następujący: 
Bartnicki Stanisław, Krzyżanowski Antoni, 

Chrzenowski Paweł, Ladach Jan, z których 
Krzyżanowski ma morgów 14, a inni po mor­
gów 7 gruntu i opłacali dawniej z morgi po 
rs. 1 kop. 5, a przytem mają zabudowania 
własne.

Wieś kolonjalna Ludwinów.
W  której jes t osiadłych Kolonistów 24, a 

mianowicie: Prymek Michał posiada mórg 19, 
Florowska Franciszka 9, Markowski Jakób 
9, Wiktorowski Walenty 18, Michalski W oj­
ciech 12, Łoboda Jan  10, Łoboda Paweł 10, 
Przedlaski Józef 11, Prymek Piotr 11, Gut 
Józef 17, Abelski Wincenty 10, Gut Adam 
17, Chrzanowski Józef włókę jedną morgów 
2, Chrzanowski Kazimierz 8, Baranowski 
Franciszek 24, Gadowski Ignacy 11, Płocho­
cki Jan 11, Płochocki Franciszek l i ,  Kuch 
Wojciech włókę jedną, Bartnicki Piotr mor­
gów 11, Gutowski Jan  18, Federowicz 17, 
Domański Stanisław 19.

We wsi tej jes t karczma z drzewa słomą 
kryta bez zajazdu, w której mieszka Wąsow- 
ski szynkarz i szynkuje trunek Edwarda Wy- 
trykowskiego propinatcra ogólnego.

Wieś kolonjalna Olechów.
W  tej wsi je s t osiadłych kolonistów pię­

ciu, a  mianowicie: Dyament Teofil posiada 
gruntu włów 3, Wielupiel mórg 11, Płochow- 
ski Mateusz mórg 15, Fedorowicz W incenty 
mórg 8, Abelska Petronela 5 i pół, w tej wsi 
je s t zakład fabryki papieru z maszynami u- 
rządzony, lecz budowle do tego są własno­
ścią akcjonarjuszów, a z gruntu mórg trzech 
na których powyższa fabryka znajduje się tak  
jak  wszyscy koloniści czynsz po rs. 1 opła­
cali, zaś za używanie wody w stawie będącej 
do tejże fabryki właściciele takowej opłacają 
dworowi rs. 300.

Karczma z drzewa z zajazdem, gontami 
kryta, w której mieszka Jan  Bary szyn­
karz i szynkuje trunek ogólnego propinatora 
Edwarda Wytrykowskiego. Staw duży zary­
biony,' połów z ryb do dworu należy.

Osada Młyn Chryniewizna. 
Obejmująca przestrzeni gruntu mórg 45, 

grunt ten, zabudowania na nim będące, i 
młyn wodny, posiada pod prawem Erpachu 
Michał Sienkowski, który zapłaciwszy za toż 
prawo wkupnego rs 1,500, opłaca z tego ro ­
cznie czynszu rs. 142 kop. 50.

Osada Młyn Krupowizna.
Obejmuje rozległości gruntu mórg 26 i ta ­

kowy posiada W alenty Szpicer na takichże 
samych prawach jak  poprzedni, lecz ten o- 
płaciwszy wkupne rs. 1,050 do opłacenia 
czynszu rocznie r3 75, jes t obowiązany.

Budowle na tym gruncie znajdujące się, 
młyn wodny są jego własnością.

Wieś kolonjalna Rządza.
Kolonistów osiadłych jes t 19, a mianowi­

cie: Laskowski Józef posiada mórg 15, Ał- 
dach Szymon morgów 15, Ałdach Jan  15, 
Scyndler Ludwik 15, Jaworski Aleksander 
15, Daniel Józef 15, Karpińska Apolonja 15, 
Łukoszka Kacper 15, Niewiatowski Józef 15, 
Nowak Franciszek 15, Bałnicki Jan  9 i pół, 
Bartnicki Bartłomiej 8 i pół, Cyrjan Stani­
sław 7 i pół. Gruchał Antoni 7 i pół, Porał 
Jan  7 i pół, Lachowski Józef 7 i pół, Łukasz­
ka Stanisław mórg 15, Pili Maciej 10, Cy- 
prjan Adam włókę jedną mórg 15.

Karczma z drzewa gontami kryta, bez za­
jazdu i w tej mieszka Jan  Gierś, szynkuje 
trunek ogólnego propinatora Edwarda Wy- 
trychowskiego.

Chałupa z drzewa gontami kryta dla gajo­
wego.

Wieś kolonjalna Góry.
W tej mieszka posiadaczy 36, a mianowi­

cie: Kopiński Andrzej posiada gruntu mórg 
15, Miącek Karol 15, Dąbrowski Jan  15, 
Zych Stefan 15, Leoniak Marcin 15, Kośtie- 
sza Mateusz 7 i pół, Wilk Adam 7 i pół, 
Czatkowski Stanisław 7 i pół, W ięeek Igna­
cy 7 i pół, Wiśniewski Jan 7 i pół, Wiśniew­
ski Józef 7 i pół, Bereda Stanisław 7 i 
pół, Makowski Jacenty 7 i pół, Ryciel 
ski Wojciech 15, Grudziński Michał 15, Kro- 
pielnicki Antoni 15, Malinowski P iotr 15, 
Kwiatek Adam 15, Bucharski Maciej, Czar­
necki Karol 14, Grys Antoni 7 i pół, Kutz 
Mikołaj 7 i pół, Żylczewski Stanisław 15, 
Sobotka M ichał 7 i pół. Mirosz Józef 7 i pół, 
Mirosz Wincenty 15, Orłowski Jakób 15, Bs- 
rzym Franciszek 7 i pół, Dembkowski W oj­
ciech 7 i pół, Szczęsny Józef 15. Mroziński 
Jan  15, Rudnicki Błażej 15, Kutz F ranci­

szek 15, Dembkowski Stanisław 15, Pelim 
Leon 5, Roguski Antoni 12.

Karczma z drzewa bez zajazdu, słomą kry­
ta, w tej mieszka Karol Czarnecki szynkarz, 
który szynkuje trunek ogólnego propinatora 
Wytrykowskiego.

W ie ś  k o lo n ja ln a  B u d y  K a m ie ń s k ie .
W  te j j e s t  o s ia d ły c h  k o lo n is tó w  1 4 , a  m ia ­

n o w ic ie :
T k a c z  A n d rz e j  p o s ia d a  g r u n t  m ó r g  1 6 , K a tz  

W o jc ie c h  1 6  V-2, O r ło w sk a  Z u za n n a  1 G ł/-2> K r ą ­
ż e k  F r a n c is z e k  17 ‘/ 2 , P u s ta lo  T o m a s z  17  */2, 
G r y z  A n to n i  17 '/2, B a n k ie w ic z  M ik o ła j  1 9 , 
K o r e k  M a te u sz  19 , K a tz  S t a n is ła w  1 9  ’/a , 
W ą s e k  W a le n ty  1 9 , K r u p a  I g n a c y  1 9 , K r u p a  
F r a n c is z e k  11), W ą s a k  J ó z e f  1 1 , K r u p a  J a n  
20.

W ie ś  k o lo n ja ln a  B u d y  P r z y t o c k ie .
W  k tó r e j  j e s t  o s ia d ły c h  k o lo n is tó w  2 8 , a  

m ia n o w ic ie :
C z y ie w s k i  W o jc ie c h  p o s ia d a  m ó r g  8 ,  K u b i­

c k i  J a n  1 5 , K w ia t k o w s k i W o jc ie c h  8 ,  K r a la k  
A n n a  1 6 , A n d r o k ie w s k i M ich a ł 1 6 , K a sp r o w ic z  
J a k ó b  1 6 ,  F a b a r e k  G r a b ja n 8 , N o w ic k i  J a n  8 ,  
K w ia tk o w s k i M ik o ła j  1 6 , Ł a s z c z a k  M a r c :n  8 ,  
Ł a c h n ia k  P io tr  8 , K w ia tk o w sk i J ó z e f  8 ,  K w ia t ­
k o w s k i S ta n is ła w  8 ,  Z a w a d z k i S ta n is ła w  8 ,  
Z a w a d z k i P a w e ł  8 ,  M u r z y n o w sk i G r z e g o r z  8 , 
M u rz y n o w sk i A n d r z e j  8 ,  O d r o b iń s k i J ó z e f  8 , 
C h r o m iń sk i J a n  24, W ó jc ic k i J a n  8 ,  K a s p e r o -  
w ic z  S ta n is ła w  8 , R o ch  S ta n is ła w  8 ,  K r ę p o -  
w ic z  M a te u s z  1 6 , W r u b llk o w a  A g n ie s z k a  1 6 , 
K r ó la k  W o jc ie c h  1 6 ,  S te m p iń s k i  W a le n t y  8, 
P e k in  L e o n  8 , D a w s z y ń s k i  K s a w e r y  16 .

K a r c z m a  z d rze w a  z  z a ja z d e m , g o n ta m i k ry  
ta , w  k tó r e j  m ie s z k a  E d w a r d  W y tr y k o w s k i o  ■ 
g ó ln y c h  d ó b r  p r o p in a to r .

D o m  z d rze w a  c z ę ś c ią  s ło m ą , c z ę ś c ią  d e s k a ­
m i k r y ty  d la  g a jo w e g o .

W ieś  k o lo n ja ln a  M a r y a n k a .
W tr j  w si k o lo n is tó w  10 , a  m ir n o w ic ie :
W ó jc ic k i T o m a sz  p o s ia d a  g r u n tu  m ó r g  15 , 

M iro sz  A n d r z e j  1 5 , P a z iń s k i  A n to n i  8 , K w ia t­
k o w s k i P a w e ł 7 , S a d a c h  M ic h a ł 1 3 , S ik o r s k i  
A d a m  1 5 , R o g u s k i A n to n i  15 , K r a la k  A n d rzej  
15 , K r a la k  J a k ó b  7  ’/o , K r a la k  W a le n t y ,
7%.

W ie ś  k o lo n ja ln a  A le k s a n d r ó w
W te j  j e s t  o s ia d ły c h  k o lo n is tó w  4 0 ,  a  m ia ­

n o w ic ie :
K r y s iń s k i  J ó z e f  p o s ia d a  g r u n tu  m ó r g  8 , 

B a r tn ic k i P a w e ł  8 , W o d e c k i A n to n i 1 6 , G r u -  
b e k  A d a m  8 ,  O s iń s k i J o j n e  8 ,  K u ź n ia r sk a  T e ­
r e s a  16 , S ik o r s k i  M ic h a ł 16 , S ik o r - k i  W o jc ie c h  
8 ,  K u ż n ia r sk i W o jc ie c h  8 ,  W e jn su to ':  P a łk o  8 , 
G lo w ie c k i  L e o n  8 , Z u g a ń c z y k  S z c z e p a n  1 6 , 
M ir o sz  A le k s y  1 6 , K o u tz a  M ic h a ł 8 ,  K u tz M i­
c h a !  8 ,  K u b ik  W a w r z y n ie c  8 , K u b ik  J a n  8 , 
B o r t n ic k i  S ta n is ła w  8 ,  B o r tn ic k i  J a k ó b  8 ,  G ó r­
n y  S ta n is ła w  3, G ó r n y  A n d r z e j  8 , P a z iń s k i  
Franciszek 8, Sokołowski Tadeusz 8, Szelą- 
g o w s k i S ta n is ła w  1 6 , Z a w a d z k i J a n  1 6 , R u ­
d n ic k i  W in c e n ty  16 , M u s z e l A n to n i 1 6 , M a -  
s z e ln ik  J a n  16 , B ie l iń s k i  M ic h a ł 8 ,  B ie l iń s k i  
A n to n in a  8 ,  S z y m a n o w s k i P ie t r  1 6 ,  R u d n ic k i  
A n to n i 1 6 , F a m o łk a  F r a n c is z e k  1 6 , T r u sk o la -  
s k a  E m d ja  1 6 , M u s z e la k  A n d r z e j  8 ,  K o ś c ie -  
s z k a  A n to n i 8 , M a s z e l ik  Ł u k a iz  1 6 , M a s z e b k  
A n d r z e j  1 6 , J a s t r z ę b s k a  B a r b a r a  8, J a s t r z ę b ­
s k i  A n to n i 8 .

W ie ś  k o lo n ja ln a  M o c z y d ła .
W k tó re j  j e s t  k o lo n is tó w  24, a m ia n o w ic ie :  

R a w s k i J a n  p o s ia d a  g r u n tu  m ó r g  1 5 , K rup a  
K a z im ie r z  1 5 , G r u b e k  J a n  7 1 2, G r u b ek  A n ­
d rze j 7 ' / 2, Z y sm a n  J u d k a  7 ' / j ,  W o d e c k i A le -  
k s y  7 % , J o b s  M ic h a ł W e jn e r t  E d w a r d  
7 ‘/ 2, J o b s  F r y d e r y k  1 5 , J o b s  E w a  1 5 , I k ie r t  
L u d w ik  1 5 , C y k ie r t  F r y d e r y k  2 2 ' /2, C z y sz  
S z c z e p a n  7%, M a ta k  I g n a c y  7/'/2, M atak  
A d a m  7 ' / 2 , L e s z y ń s k i  J a n  7 1/ 2 , L e s z c z y ń s k i  
A n d r z e j  7 '/2, U f n a le w s k i J a n  1 5 , L e is z e r t  
E d w a r d  1 8 , J a s t r z ę b s k i  J ó z e f  7 '/2, L e s z c z y ń ­
s k i  M ic h a ł 2 V /y ,  S k a ls k i  F r a n c is z e k  1 5 , S iero ­
s z e w s k i F r a n c is z e k  w łó k  2 m ó r g  1 5 , W o d a  
A le k s y  m ó r g  1 5 .

Karczma z drzewa z zajazdem gontami 
kryta, w której mieszka ogólny propinator 
całej propinacji, w tych dobrach za kontra­
ktem na piśmie do S-go Jana  1866 roku, z 
której rocznie opłaca dworowi rubli sre­
brem 1,350.

Wieś kolonialna Szczytnik.
W tej je s t osiadłych kolonistów 23, a mia­

nowicie:
Arys Karol posiada gruntu mórg 7 '/2, 

Wojciechowski Feliks 22‘/2, Chabisza Jau 
15, Kokoszka Gotlejb 1 5 , Gadoj Andrzej 15, 
Gadoj Stanisław 15, Osnorowski Wincenty 15, 
K rupa Mikołaj 7% Zych Wincenty 7 '/5, B a­
ranowski Aleksander 7 '/2, Kokoszka Fryde­
ryk 7% , Gotik Filip 7 '/j , Radłowski Antoni 
7Jf 2, Michalczyk Antoni 15. Zych Jakób 7 '/2, 
Kowalczyk Andrzej 7 '/2, Zych Maciej 7 '/2, 
Sokalski Franciszek 7%, Mirzch 15, Miązek 
Wojciech 15, Radzio Wawrzyniec 18, Grącka 
Wojciech 17, Porak Wojciech 17.

Karczma z drzewa bez zajazdu słomą kry­
ta, w której mieszka Jakób Napiórkowski 
szynkarz, szynkujący trunek ogolnego pro­
pinatora Wytrykowskiego.

Folwark i wieś Przytoka.
W  której są następujące zabudowania.
1. Dwór czyli dom z drzewa słomą kryty,
2. Dom z drzewa gontami kryty, jeden 

komin murowany mający.

3. Stodół z drzewa słomą krytych dwie.
4. Stajenka z drzewa słomą kryta.
5. Holendernia i spichrz z drzewa w słu­

py murowane, gontami kryte.
6. Kloaka z desek gontami kryta.
7. Studnia z żurawiem i kubłem.
8. Karczma z drzewa z zajazdem gonta­

mi kryta, w której mieszka Stanisław Ko- 
pankiewicz i szynkuje trunek ogólnego pro­
pinatora.

9. Domów z drzewa czworaki zwanych 
cztery, z których trzy gontami, a jeden sło ­
mą kryty.

Folwark ten jest w dzierżawie E li Czer­
wony Kamień rocznie za rs. 600 i jes t w po­
siadaniu tegoż.

W folwarku tym osiadłych jes t pięciu w ło­
ścian prócz E li Czerwony Kamień, a miano­
wicie:

Szatański Tomasz posiada mórg 3, Recko 
Jan  3, Gryś Jan 3. Płochocki Szczepan 3, 
Sadoski Wojciech 3.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych 
i zaaresztowanych dóbr znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K sa­
werego Karasińsieg# Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w W ar­
szawie pod Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w W ydziale I-ym zło­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 • Janowi Kozłowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu Siennickiego w mieście Miń­
sku urzędującemu, na ręce własne.

2. Szczepanowi Zagajczyk, Wójtowi gmi­
ny Łaziska, we wsi Aleksandrowie, Okręgu 
Siennickim, urzędującemu i zamieszkałemu, 
na ręce własne.

Obudwom d. 16 (28) Stycznia 1865 r. 
Wniesione do księgi wieczystej powyż za- 

jętyah dóbr w Warszawie d 27 Stycz, (8 Lu­
tego) 1865 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztować w Kancelarji Trybunału tu tej­
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie, w Wydziale pierw­
szym w miejscu zwykłych pos:edzeń przy uli­
cy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra ­
na dnia 13 (25) Kwietnia 1865 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery K a­
rasiński, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 6 (18) Lutego 1865 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono*na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w W arszawie d 6 (18) Lutego 1865 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 
Następnie gdy termin na dzień 15 (27) 

W rześnia 1865 r. oznaczony, dla braku taksy 
odbytym być niemógł, przeto Trybunał Cy­
wilny Wyrokiem w dniu 17 (29) Października 
r. b. na illacją zapadłym oznaczył nowy te r­
min do ostatecznego przysądzenia dóbr 
Ziemskich Łaziska z przyległościami w 0 -  
kręgu Siennickim Gubernji Warszawskiej 
położonych na dzień 14 (26) Listopada r. b. 
godzinę 10-tą z rana, który się odbędzie w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu­
bernji Warszawskiej pod Nr. 549 w Warsza­
wie w wydziale I.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 36,457 
jako  7„ części szacunku taksą przez bie­
głych sporządzoną wynalezionego.
W arszawa dnia 19 (31) Października 1866 r. 

P isarz Trybunału,
R. D. Zgórski.

DONIESIENIA PRYWATNE.
(N .D .

I

6641).

K S I Ę G A R N I A
S K Ł A D  NUT MUZYCZNYCH

fiichału (ilucksbcrga
i p r z y  u licy  K ra ko w sk ie -P rzed m ie śc ie  w  domu  

IV -g* G rodziskiego  N r .  9  (477). 
otrzymała na Skład Główny następujące no- 
wosci:

M a l e e y  k r e w n i ,  powieść sp ó łczesn ^  
napisał ,f. T ursk i. Lwów, 1866, ce­
na egzemplarza kop. 75.
, F . ,  Polka na fortepian
kop. 22 /2. Nowości te znajdują się do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych księgar­
niach w Warszawie i na prowincji.

■ ^  i H  ^  ! , o k t o r  J o d k o ,  za­
mieszkał na Tłomackiem, w domu P Czer­
niawskiego Nr. GOOD, przyjmuje chorych na 
oczy, od godziny 3 do 5 po południu.

;    (17951)
(N. D. 6951.

Z  powodu zmniejszenia stada swojego w 
w Strzelcach (Gross-Strehliiz) w Górnym 
Szlązku, JW. Hrabia Renard, niżej wymienio­
ne ogiery i klacze czystej krwi angielskiej na 
sprzedaż wystawić polecił:

1. Ignoramus, ogier skarogniady la t 12, 
z I  lying i Ignorance.

2. Peto, gniady la t 12, z Poyton i L ittle  
llannah.

3 Grimston, og. kasztanowaty lat 6, z 
Stockwell i F ilie  du Regiment.

4. Thingumbob, og. skarogniady lat 3, 
z F andango i Matki Wimbledon’a.

5. Mountainfolk, og. gniąny lat 3 z Moun­
tain- Deer i klaczy półkrwi.

6. Ibis, klacz gniada lat 17, z Keron Ł 
Countess of Lichfield, malta C irlew i La Zin- 
gara, stanowiona z Ignoramus.
. 7. Gaeta, kl. gniada lat 5, z Stockwell 
i matki Grimstona, stanovf. z  Ignoramus.

8. Legerdemain, kl. kasztanów, lat 15, 
z Steinght of Hand i m atki Gallopeza, sta­
nowiona z Ignoramus.

9. Gaspardine, klacz kasztan, lat 9, sio­
stra Gasparda, stanowiona z Ignoramus.

10. La Trawiata, klacz gaiada la t 6, z 
W est-Australian i matki Carisbrooka, stan. 
z Zuider-Zee.

AU ‘T o i i f  to gridiron, kl gniada la t 10,
P  Ti- Rourke i Bay Middleton, stanów, 

z Jeddington.
12. Come3ta, kl. skarogniado lat 9, z Te- 

testara i Comus, stanów, z Ignoramus.
ŁU ' , Sweet-Katie, kl. kasztanowata lat 5, 

z Stockwell i matki Carisbrooka, stanowiona 
z Biiccaneer.

14. Presenty, kl. gniada lat 9, z Testatora 
i DoGpbrG&stj st&now. z Ignorumus.

Ponieważ pomiot tych klaczy do wyścigów 
w przyszłości już zameldowany został, prze­
to kary pieniężne za niestawienie go, przy 
kupnie wniesione być winny.

. Rliższych szczegółów i objaśnień na żąda- 
me takowych udzieli.

H arrie rs ,
Zarządzający stadem w G ross S trehlitz,

_  (2— 17566).

(N. D. 6974).
Uznane przez kompetentnych za najpra­

ktyczniejsze

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N- D. 67.3) S ta r s z y  P isa r z  I N  
D ep a rta m en tu  R ządzącego  S e n a tu , 

Zawiadamia Józefa Kozłowskiego, b. Po­
doficera Kaukazkiej dywizji, jako sukcesora 
Kazimierza i Kazimiery Juljanny Wąsikie- 
wiczów, dawniej w mieście Stawropolu kon- 
sustującego, obecnie z pobytu i zamieszka­
nia niewiadomego, iż ze strony Prokuratorji 
w Królestwie Polskiem, na rzecz Klasztoru 
Księży Reformatów w Stopnicy, i Księży 
Franciszkanów  w Nowem Mieście K orczy­
nie działającej, w odwołaniu się od wyro­
ków Sądu Apelacyjnego, w dniu 25 i 26 L u­
tego (8 i 9 Marca) 1864 r. oraz Trybunału 
Cywilnego w Kielcach, w dniach: 14 (26), 15 
(27), 16 (28) Listopada 1862 r. w przedm io­
cie sporu o unieważnieniu testam entu za­
padłych, zapozew na przeciw niemu wydany, 
w K ancelarji Naczelnego Prokuratora IX  De­
partamentu Rządzącego Senatu, w dniu 1 
(13) Października 1866 r. złożony został.

W arszawa d. 11(23) Paździer. 1866 r. 
Radca Kolegjalny Józefowicz.

Młynki do czyszczenia zboża 
po rs. 25,E 

Arfy po rs. 13.
Sprzedaje dom handlowy Komierowski i Spół­
ka, Nowy-Swiat, Nr. 67 wprost Kopernika.

(2— 17629).

(N .D. 6500) W łaściciel dóbr KucharyTfj 
B ,  w Powiecie Łęczyckim położonych, tam ­
że zamieszkały, podaje do powszechnej wia­
domości, ze H y n n  * 2V oJe -
go llnijaiia, płacić nie będzie 
(16597) Karol fi&ndziątkun s k i .

(N. D. 7095)

W łaściciel M agazynu U biorów  lięz liieh
TEOFILA MILLER,

e  zys tu ją c g  p o d  N r .  5 2 6 .

Zawiadamia W-ch Panów Kupców, jako- 
tez i Panów Kondmanów, że żadnych rachun­
ków kwitowanych, jakoteż wszelkich preten­
sji przez syna mego Juljana Miller poczynio­
nych, me akceptuje.

„ W m z a w a  dnia 12 L istopada 1866 r.
(1S020) Teofil Miller.

W  D rakam i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za poswoleasean Onznry. U O D A T BK.
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatkn).


